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AR Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy w Krakowie po 10 ©., z przesyłką pocztową 12 ©. 
Prenumerata wynosi: 


14 Sierpnia — Sobota. 


w 
om mna w 


WY Krakowie: Administracya „CZASU,“ 


A na rok na kwartał 2 miesiące 1 miesiąc sza drukiem drobnym (petitowym) za. pierws 
Miejscowa w Krakowie .. . . ..........1. złr. 20 złr. 5 R S 4 ao 2 h (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza 
Pocztą w państwie Austryackiem .......... „ 24 SŁ. 5 „ 250 
3, do Niemiec 1 och .....d....... + = 32 ” 8 a 6 ” 3 
0» „ŚFrancyi iAngli | ELITE LE. a » 60 „ 15 „40 a. B 
a „Belgii, Bzwajcaryi i Turcyi ....-:- » 48 „ 12 a: ACH | 


i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz 


owie. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. —- Listów niefrankowamych nie | w Berkwie, H M żum i N Mc p S : MPW s 
, ambwrgu, onach orymb. . , amkfuroie n. „p. U. 


== zo 


Prenumeratę przyjmują: 


tudzież wszystkie urzędy pocztowe. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier= 


do „„Czasu* (prospekta, © kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 ent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. I”renumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie- 
dniu p. A. Pok, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na FFrancyę i Anglię 
wP p. W. Raczkowski, Faubour Poissonière Nr. 33. Q©głoszenia zaś: w Wiedniu % 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 


Rok_1875, 


księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, bandel Dworskiego, 


raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 
kiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Hbołączenia 


allfischgasse 
N. 2.1 R. Mosse Seilersthtte N. 2, Rotter $ Com. Riemerg. 13; 


SORT Own = AED. ES OZ E EEEE OD ROÓSÓ OKE A EEEE ZZ ZZOZ O KĘ ZZA ZEE ZZZZĘŻZŻZZZZZZZZŻŻZZZZŻZZZŻZŻZÓZŻ 


mE 


namiestnika pośrednika między+krajem a ko- 
roną oraz obrońcę od nacisku liberalizmu 
i centralizacyjnych dążeń; pragniemy wierności 
zasadom zachowawczym i religijnym uczuciom 
narodu; pragniemy, aby stał raczej na straży 
sprawiedliwości, niż ubiegał się o sympatye 
stronnictwa, którego uściski mogą być jedynie 
nagrodą za usługi lub zadatkiem przejścia do| 
wstrętnego naszemu krajowi obozu. 

Polemika dziennikarska o dwóch domnie- 
manych kandydatów na posadę namiestnika, 
oddała wszelako, mimo, że kwestyę zasadniczą 
sprowadziła do zapasów niemal osobistych, tę 
usługę, że już teraz dwie tylko stają do walki 
główne partye, w których wszelkie drobniejsze 
odcienia zniknąć muszą ; koncentrują się więc 0- 
bozy, zamiast obrońców ich puszczać samopas. 
Do tych dwóch obozów przystąpić winni wszy- 
scy, aby się kraj policzył i wiedział, kto pod 
czyim stoi sztandarem. 

Już tu nie mowa o życzeniach wnoszonych 
do tronu, lecz raczej, czy kto wiedeńskim li- 
berałem lub konserwatystą polskim. Może 
z tej różnicy wyjdzie partya narodowa, zje- 
dnoczona, Ścisła w sobie i jasno nacechowa- 
na. Obojętność największym naszym wrogiem: 
tu trzeba przyznać się do swojego obozu i po- 
Pai jego trudy, aby mu zwycięstwo zje- 
dnać. 


Kraków 13 sierpnia. 


Potocki, czy Ziemiałkowski — tak stoi dziś 
kwestya namiestnictwa. My zaś nie stawialiśmy 
y, wiedząc, że wybór i nominacya 
namiestnika jest atrybucyą korony; ale wyra- 
żaliśmy zapatrywanie się nasze na znaczenie 
stanowisko i obowiązki naczelnika naszego, kra- 
ju, a tuszymy sobie, że zapatrywanie to znalazło 
przeważną w kraju liczbę zwolenników, którzy 
nie inaczej od nas rzecz sądzili. Pragnęliśmy 
m tylko, aby w przyszłym namiestnika 
połączone były te przymioty, których Cesarz 
i kraj mają prawo*po nim wymagać i na nie 
liczyć. Mieliśmy też nadzieję i nie tracimy 
jej, że wybór Monarchy uwzględni potrzeby 
i ipteresa kraju obok interesów całości pań- 
stwa. Prasa lwowska, a tuż za nią wiedeńska, 
rzuciły jednak od razu dwa imiona i w nich 
skupiły życzenia swoje; dzienniki wiedeńskie, 
wprawdzie poruszyły zrazu różne inne kombi- 
nacye polityczne, do imion przez siebie zale- 
canych przywięzując program polityki gabine- 
towej wobec Galicyi, ale wnet zeszły z tego 
pola, aby kwestyę uprościć, i stanęły w zna- 
cznej liczbie jako rzecznicy p. Ziemiałkowskie- 
go. W .ten sposób splątały z nominacyą nà- 
„miestnika Galicyi zarazem kwestyę ministra 
dla spraw Galicyi, wskazując tem samem, że 
posada namiestnika Galicyi jest tak ważną, iż 
tylko droga dô niej wiedzie przez krzesło 
ministeryalne. Nie miały one jódnak tego ce- 
lu — szło im przedewszystkiem o stworzenie 
"dwóch kwestyj: ministeryałnej i.namiestniczej, 
dwóch tradności w miejsce jednej. Początkowo 
Dr Ziemiałkowski nie liczył na ich względy, 
owszem, długo mu niemogły darować, że jest 
Polakiem, aż wreszcie nie napotkawszy dość 
wybitności w jego stanowisku, uciszyły się i rzad- 
ko imie jego znajdowało w nich miejsce. Do- 
piero gdy we Lwowie, podniesiono pytanie: 
Potocki czy Ziemiałkowski, stanęły Ściśnionym 
szeregiem jako jego przednia straż i wysoko 
an: „oblewa Tiin niemiłe im 
p. Ziemiałkowskim cech 
patryoty, politycznie niegdyś ikom Dt omaa] 
n: ge i rir jem tyloma więcej zaletami, p 
ni a; IR 
- : i [było wpłynąć na unieważnienie jednego z trzec. 
" A gagów igo ów, GEM roz: wybótów; s do dwóch zaś ieoetśtych, nie 
ierane i na, jedną mo: | zachodziła żadna wątpliwość. 
pa Piera recepty. pruskiej : libera-| Czy Rada zaj obowiązaną jest uznać 
zeta ką ma ra, p. Ziemiałkowski wybór dokonany legalnie, czy też ma prawo 
kiere feria HB powożenia tryumfują: | odmówić mu uznania bez przytoczenia pobu- 
a zę ad A Akg Kira i ma do nie: |dek tłumaczących krok taki? Pytanie 'to-było 
A TE an shy już nie było |jaż podczas obrad przedmiotem uwag, ale 
R Panią lat = Lwowem różnicy faktycznie tylko przez nieuznanie wyboru roz+ 
rage , , esów, celów. TumeQ wiązanem zostało, nie zaś zasadniczo. Statut 
Za hr. Potockim nikt kopii nie kruszy. Ga- pozd way, =: za 


„kor -|a tem samem uznał prawo nie zatwierdzenia, 
- a Narodowa wypowiedziała swoje o nim|bo nie wkłada obowiązku zatwierdzenia. Z dru+ 
czenie, ale nie znaleźliśmy w żadnej  kore- 


"SP - T giej jednak strony podstawą zatwierdzenia jest 
i e # lwowskiej i krakowskiej do pism | protokół wyborczy , niezatwierdzenie zaś oprzeć- 
_ choćb by a szeregi jej coraz liczniejsze, |by się wiono na takich zarzutach, które uspra- 
ary : Z słówko za hr. Potockim, co naj- | wiedliwiają odmowę. | 
pown wykazują one jego konstytnogjność, chcśt | Gdyby członkowie Rady miejskiej posiadali a > myję 
czego lc zp autonomiści polscy- nie maj% | przywilej, jaki słaży członkom ciał ` prawo- Wiedeń 12 sierpnia. 
pe dobija na niego i nie mają co o niego dawczych, iż za głos swój z trybuny nie od- (J. HL.) Teraz jut wątpliwcści nie ulega, że po- 
I powiadają sądownie, naówczas dyskusya, jak-| wstanie w Hero:gowinie g0% cechę przybrało, 
w przekonaniu naszem hr. Potocki nie| kolwiek draźliwa, bo kwestyj osobistych doty-|i że z niem liczyć się wypsdź. Wprawdzie jeszcze 
Loci poza granice konstytucyi; ale też|cząca, mogłaby wyjaśnić powody odmowy z3- piągle nie mamy dokładoego Lol a aieh rze- 
ie liczymy na zdobycze autonomiczne, pra- |twierdzenia wyboru. Pamiętamy bowiem z ¢zą- czy; wiadomości x pola Nian odnie” po wis 
gaje ulrzymać te aadytki, jakie mamy T Toż |sów pierwszego sejmu odmowę mamania Wy- csd e'O gaaet waiedaoka godhodz sl 
wijać je w obrębie ustaw a bronić ich le-|boru Chomińskiego, ale sprawozdawca Ówcze” |q. o o się 


galnemi ; i ZĘ” | do przekonania, że powstanie z małych początków 
emi środkami; pragniemy mieć w osobie |snej komisyj, Dr Ziemiałkowski, przemawiał |i w skut.k bezprzykiadnej nieufolności rządu tu- 


zaś wyboru interwencya ta nie da się uspra- 


nia tak, jeśli mu się zdaje, że głosować |dła autentyczaego, że Czarnogóra 2000 ludzi uzbro- 
winien nie. ` jonych w ostatnich dniach dostarczyła powstańcom. 
Gdyby Rada miejska miała po prostu obo- ie ma się czemu dziwić, że książę Mikołaj pa- 
wiązek rewizyi aktu wyborczego, i znalazłszy 
go zgodnym z przepisami, uznała tę zgodność, 
nie zaś nąd wyborem głosowała, naówczas 
czynność ta należałaby do zakresu wykona- 
wczej władzy, jaką jest magistrat z prezy- 
dentem. Gdy atoli statut orzeka, iż Rada 
wybór zatwierdza, zatem daje jej tem samem 
wolność oparcia uchwały swej, swego głoso- 
wania nie wyłącznie na akcie wyborczym, ale 
oraz na moralnem przeświadczeniu, choćby 
nie była zmuszoną umotywować tego prze- 
świadczenia. Moralne zatem pobudki są tak 
dobrze decydującemi, jak i suchy wywód pro- 
tokółu wyborczego. 


Zatwierdzenie wyborów nowo wstępujących 
do Rady miejskiej radzców, miało ten osobli- 
wy rezultat, że lubo komisya sprawdzająca 
nie znalazła nic do zarzucenia przeciw wyborowi 
trzech wybranych, co do jednego z nich zaś 
odwołała się tylko na obiegające pogłoski; 
wszelako Rada odmówiła zatwierdzenia. Co 
do dwóch innych wybranych, których wybór 
ze względów tylko formalnych był zanego- 


wany, Rada uznała jeden za ważny. Ale co| została oddarą przez tutejszy wyżezy SĄd krajowy 
do pomienionych trzech radzców nie zacho- |senatowi dyscyplinarnemu wiedeńskiój Izby adwo- 
dziła taka przeszkoda. Wybór ich odbył się w. Mme > BB NAŃ) tę ar pa 
zgodnie z przepisami statutu, a mimo tego czorej odbyło się wa wie zgromadzenie | m o walczenia z em pows w około 

: A i egi nowo zawiązsnego Towarzystwa spożywczego pod | 1200 ludzi, w najlepsze odtylcówki uzbrojonych 
nie uzyskał zatwierdzenia. © Wprawdzie jeden | zzewodnictwem Dra Blumenfelda, w obecno= |i 
z radzców poruszył pytanie pod względem | ści 26 członków. zB 
terminu, od którego liczyć się ma używanie Przetodniczący oznajmił, żo dlą rozmaitych wielu | tyczce 
raw gminnych; wszelako pytanie to nie zna- zatrudnień pełnić będzie fankcyę przewodniczącego 
tylko, do chwili wyboru dyrekoyi. Na zgromadzeniu 
bierwszem, przed dwoma miesiącami, wybrano Ra- 
dę nadzorczą, z którój kilku członków, mianowi- 
cie: pp. Dąbrowski, Mosch i Prexsll wyboru nie 
rzyjęli. Okazała się więc potrzeba ponownego wy- 
ERA W miejsce ich wybrano pp. Alojzego Bo- 
berskiego, Bazylego Ilniokiego i Ludwika 
Raciborskiego. 

Na propozycyę Rady nedzorczój zamianowało 

zgromadzenie dyrektorami pp- Korosteń skiego, 
arzędtika krakowskiój asekuracyj, Wiktora Ga- 
jewąki ego, urzędnika pocztowego i Michała .D4- 
browskiego. 
, Rada zoroza następnie zaproponowała zmianę 
statutów w tym kieruku, aby członkom wolto by: 
to gpłacać wstępne 5 złr. tatami., Po krótkićj dy- 
skusyi uchwelono ra wniosek Dza Zgórakiego beż 
zmiany statutu upoważnić dyskusyę do zezwalania 
aa patela spłatę wstępnego: i 

Teate polski wzócił już do Lwowa, a w piątek roz. 
pocznie przedstawienia komedyą Lubowskiego: „Nie- 
toperze. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 12 sierpnia. 


(E.) Zspisujecie staransie wszelkie fazy sporu 
uiędzy p. Hónigsmannem n Szomerera Izraelem 
wybuchłego. Może i to zapiszecie, że cała sprawa 


Baron Sina, znany z swego mn ma; 
tku bankier tut jazy, fhet Ap od ki wj 
dni na chorobę Brighta, zapadł wczoraj tak nie- 
bezpiecznie, że wątpią o jego wyzdrowieniu. 


Berlin 9 sier pnia. 


Rezultat wyborców bawarskich i postępowanie 
króla, który strzeże swej niezależności w sposób, 
przyznać trzeba, dość ekscentryczny, gniewa mocno 
stronnictwo, panujące w Prusiech. To też odwża- 


go, kórona bawarska przeszłaby na brata jego 
ksęcia Ottona, o którym ks. Bisemerk nie chce 
ani słyszeć. Cbóianoby przeto znaleść jakikolwiek 
pozór do wykazania, że dom panujący w Bawaryi 
kończy się na królu Ludwiku II. Nie brak ciągłych 
 |-lazyj o połączeniu zupełnem i całkowitem Baws- 
tyi z oepsrestwem niemieckiem. Starają się tu do- 
srodzió, Że stan średni w Bawaryi jest do tego 
srzyzpogobionym i pragnie należeć do jednolitych 
Niemiec. Wreszcie rzucono z różnych stron bal- 
lon d'essai dle przygotowania opinii. A jednak są- 
dzę, że ks. Bismark jeszcze dobrze się namyśli, 
zanim wystąvi ze swojemi planami w tym kie- 
runku. Dotąd są to tylko pogróżki, zle którym 
aie brak charakterystycznej cechy. 

Saksonii próbowano utworzyć stronnictwo 
uerodowo-libsrelce, a tylko przyczynieno eig do 


wjazdową basztą rzucony, dziś stały, a niegdyś | wowały się sądy łuckie, dotąd stałego pomie- 
zwodzony most. Miejsce otoczone murami górne- | szczenia nię mające, na który to cel konstytucyą 
go zamku, ma, kształt nieregularnego koła, z trze- |1611 roku, pozwolono było województwu gmach 
ma wyniosłemi basztami, z których dziś pozosta-|w zamku naprawić, -zapewne rozumiano tu pa- 
ły tylko ściany, popękane w wielu miejscach. | łac książęcy. Pałac ten, który lustracya 1765 roku 
— broniąca górnego zamku, na. 35 stóp Wy- zastała w ruinie, dotrwał do roku 1789, kiedy go 
niosła, w znacznej części dobrze jest zachowana kazał rozebrać, książę: Józef Czartoryski, stolnik 
igdyby nie nadwerężony fundament przez wyła- | litewski, starosta łucki, a na jego miejscu zbudo- | pro cul z , kul 
mywanie zeń kamieni na rozmaite potrzeby mie- | wał. murowany dom bez. piętra, w którym mieści- dział 10, a drobniejszych 33. Działa, oprócz kilku, 
kakańoów; mogłaby jeszcze przetrwać bardzo dłu- |ły się sądy i archiwa łuckie, złożone poprzednio | w pożarze potopniały. Saletry 12 kamieni, prochu 


go. Bliższe rozpatrzenie się przekonywa, że ścia- |w. basztach. Za naszych czasów w górnym zamku | 12 kamieni, ołowiu sztuka ną 12 kamieni, siarki 
na ta była różnoczasowie: dobudowywana, przy- 2 kamienie, kulek 192, dział wielkich 2, moździerz 


mieściły się: juryzdykcye powiatowe, kasa powia- enie, 1 
ezem -porobione *zostały ambrazury i okna dla | towa (kaznaczejstwo), dom naczelnika inwalidów staroświecki J> dział polnych 2, kul dọ tychże 
armat, a na: wierzchu zęby, z po za których mo- i parę chlewów. -q , [dział 30. Na wieżach 4 ziała bez okucia kół 
żna było razić nieprzyjaciela z ręcznej, broni, ru- Tyle o. zamku górnym — dolnego zaledwie miej-|i opatrzenia, jedno działo wielkie przed zamkiem: 
sznie irłuków. scowość da. się już dziś oznaczyć. Ściana fortyfi- | wszystkich 10. Most wielki ziemski, koło którego 
«Baszta główna: czyli wjazdowa, mająca nad bra- | kacyjna tego dolnego czyli okólnego zamku, za- horodnij 165. Ludności w zamku głów 327. Ko- 
mą trzy: piętra: okien, trzyma: wysokości 92 stóp, |czynała się od ołudniowo-Wwschodniej baszty zam- ściół jedyną zamku ozdobą. Zapewne tu jest mo- 
takiójże wysokości jest baszta południowo-wscho- ku górnego, jak to i dotąd szczątki jej wskązują, | wa o wielkim moście północnym , który dziś nie 
dnia, o<tyluż piętrach okien, lepiej od innych za- dalej brzegiem Styru szła do miejsca, gdzie dziś | istnieje, gdyż mostu przed wjazdową basztą gór- 
chowana, trzecia -nakoniec, znacznie niższa, zale stoją ruiny klasztoru dominikańskiego, żkąd zwra- | nego zamku, ani też mostu na Głuszcu, nie mo- 
dwie na stóp; dziesięć przechodzi wysokość oka-|cała się na północ i opasując kościół i klasztór | gli lustratorowie nazywać wielkim ziemskim, 
lającego zamek muru. /'W basztach tych, w zeszłym Jezuitów, szła do rzeki Głuszca mniejszego, a na-|i zresztą te nie mogły być tak ufortyfikowane. 
jeszcze wieku były: izby: dla przechowywania ak- | stępnie zawracała się na wschód, okalała kościół Wzmianka o kościele odnosi się do katedralnego 
tów ziemskich i grodzkich, wieże dla, dekretowa-. katedralny. katolicki w którego murach mieścił | katolickiego kościoła Św. Trójcy. ; 
nychy:wieże idla :szlachtyitd. się w jostatnich czasach klasztór Panien Miło-| Inna lustracya, z 1765 roku głosi co następu- 
"Wewnątrz -górnego sżamku mieściły się : ; pałac sierdzia i łączyła się ze ścianami górnego zam- |je; „Zamek z natury miejsca obronny, Z cegły 
książęcy, cerkiew katedralna św. Jana Fwangieli- |ku. przy „wjazdowej baszcie. murowany, w koło murem opasany, mA 
sty,odom: władyki ruskiego z oficyną. dla.kleru|. Z pierwszej lustracyi, jaka do nas doszła, spo- czasów spustoszały, most przez Rar, i; ewniany 
iodom dla służby zamkowej czyli warta...0d po- rządzonej przy Zygmuncie Auguście dnia 15 czerw- przeszedłszy, brama murowana o, < wj piętrach; 
oeżątku. za5-XVIbwieku penidh RA tycia odprax] ca 1555 r., dowiadujemy się. o, stanie zamków, łu- | na imi na 2m izba, gdzie księgi potoczne wóje- | 


„Część literacko-artystyczna. 


ŁUCK 
starożytny i dzisiejszy 
przez T. J. Steckiego. 


; (Dalszy ciąg). 

Toe. „już obeznani z dziejami starego grodu, 
zh imy się na przechadzkę 'po jego zwaliskach. 
„ae eT biore «mury starej twierdzy, popękańe” 
"a amy"kościołów,' rumowiska cerkwi, cmentarze, 
a t-wały, wszystko to w innych kształtach 
jo y suje się oczom naszym i'jak starych jeż zna- 
wnei g pówitámy te pamiątki, widome śla y da- 
wietności grodu;- jedyne pozostałości 'le- 

: Najęj $$ czasów. : 
oku p AWszym, najpiękniejszym zabytkiem w Łu- 

w sP beźwątpienia , tyle razy już "przez nas 
<on'zedwó poomiain jego zamek. Składa się 
zamku ać zy ieJednocześnie założonych warowni; 
kamentach e *bdolnego (okólnym w starych'do- 
i 5 , zwahego). Pierwszyszbudowany jest na | 
(RoRo AI trzech stron oblanej rzeką, z czwar= 
4 łeb dzielonej od dolnego zamku i od mia* 
bi , $łębokim kanałem, który niegdyś, w potrze- 
ie, woda, ze Styru napełniano. Na kanale przed 


ckich następujących szczegółów: „Starostą był 
książę Koszyrski; lustrat orom o owiadano, że naj- 
pierwszy książę Lubart zaczął był obadwa zamki 
murować, a po nim książę Swidrygiełło kończył, 
jednakowo mur nieskończony. W zamku horodnij 
drewnianych 32, a wież 4, ale żadnej broni, ani 
kłód i trójzębów. Hakownic 31, a staroświeckich 5, 
prochownic 10, kulek hakowniczych 250, kul do 


<a 


z 
„ 
A 


go, opozycyjnego i partykularnego, w którem po- 


zachowywać jeszcze konwencyonalne względy. Ma 
przybyć na przeglądy wojskowe w jesieni, aby się 


która ściągnęła uczestników także z Austryi i ze 
Szwajcaryi, a przypadła bardzo do smsku cesarzo- 
wi Wilhelmowi, była bardzo świetną. Nie miała 
jednak równego zeaczenia,łco w latach poprzednich, 


prowadzić może despotyzm państwowy pod szu- 


prędszego utworzenia stronnictwa konserwatywre- 


łączyły się wszystkie stronnictwa antipruskie, nie 
wyjąwszy katolików. Saksonia w ogóle znów po- 
wrąca na dawne stanowisko, wręcz przeciwne Pru- 
som i ich dążnościom. Król jednak zmuszony jest 


nieco rehabilitować. 
Uroczystość narodowa strzelców w Stutgardzie, 


zeszła wię bowiem nieszczęśliwie z różnemi bez- 
szględnością nacechowanemi występami -7 
srzeciw prasie, dziennikerzom, du:howieństwu. U- 
mysły przeto zaczynają rozważać, jak daleko za- 


mnem hasłem Kulturkampfu. Było tam wiele toa- 
stów patryotycznych, ele mało anain Dawny 
'apeł nisda się już na nowo podnićcić: już spró- 
bowano jedności i wolności niemieckiej, a apetyt 
doń zaczyna już mijać. 

Pomiędzy dokumentami tego, oo tutaj zowią 
Kulturkampfem, wymieniają dawny raport landra- 


tą szląskiego p. Merkls, który doradzał wzięcie 


w opiekę niższego duchowieństwa przeciw bisku- 
som. Do myśli tej dziś chcianoby wrócić i pragrą 


ujmować dlé rządu proboszczów i wikarych, aby 
ich przeciwstawić prawowitej władzy i wyżezej 


hierarchii kościelnej. 


Paryż 9 sierpnia. 


(B.) Prefekt Sekwany ściągnął na siebie całą 
ubiegłych kilku dni uwsgę, a przyznać potrzeba, że 
krytyki, jakie spotyka, nie wyłącznie z fcancuskićj 
orasy pochodzą. Już podczas barkietu u lorda-ma- 
jora lendyńskiego, który zgromadził u siebie przed- 
stawicieli różnych europejskich i amerykańskich 
municypalności, dały się w paryskićj liberalnéj pra- 
sie słyszeć głosy prefektowi bardzo nieprzychylne. 


tor odgrywa 
tysia przedstawicieli sprawi 


orzucił na pastwę dziennikarz fókta, Zazna- 
Ach ami oni A zna zaprosił, 
które p. Duval wskazać mu raczył, fekt znó Se- 
kwany nie zalecił mu wcale zap 6 ani prezesa, 
ani też nikogo z rady miejskićj Paryża. Nie 


Paryża w osobie jój prezesa, pamiętny” wykrzyk 
Flcqueta: Vive la Pologne! na schodach, wicdą- 
cych do pałacu sprawiedliwości. Lecz Times AI gą ag 
wnem oburzeniem niweczy ten argument, ky 
dząc, że gdyby p. Duval był przyznał osobie pre- 
zesa rady miejskiój tytuł przedstawiciela miasta, 
to lerd-major nie byłby pytał Floqueta ani o jego 
sympatye dla tój lub owój formy rządu we Fran- 
oyi, ani o jego zdanie o ĉosarzu rosyjskim lub 
o Polsce, lecz do uczestniczenia w uczcie byłb, 
w jego osobie miasto P. zaprosił. O prawdzie 
tego twierdzenia wątpić ` iepodcbna/; Anglicy zbyt 
mają wiele dla samych siebie szacunku, aby podobnie 
drobne względy na chwilę nawet uwagę ich zatrzy- 
mać mogły. 

Z Timesa przeto pokazuje się, że jeżeli p. Du- 
val nieprawnie imieniem municypelności Paryża 
przemawiał w Mansion- House, to było nie winą lorda- 


majora, lecz prostą uzurpacyą tytułu, jakićj win- b 


aym się stał prefèkt Sekwany, uzurpacyą ró- 


wództwa konserwują się. Udawszy się w prawą 
rękę, sama rudera murów i tylko „znaki, dzie 
niegdyś bywała rezydencya dziedzicznych ksią- 
żąt i panów Łucka. Wieża murowana © 3ch pię- 
trach: na lm skarbiec dla złożenia depozytów, 
pod którym wieża dolna dla obwinionych dekre- 
tami, na drugiem piętrze wieża górna dla szla- 
chty, na trzeciem izba dla konserwacyi ksiąg 


grodzkich, sklepienie złe, podczas deszczów woda 


przecieka. Et opposito kościół murowany kate- 3 
dralny rithus graeco uniti, w którym akta ziem- 
skie są lokowane, w'tyle kościoła rezydencya dró- "4 
wniana biskupa ruskiego, w oficynach mieszka 
clerus, dzwonnica wysoko murowana. Po lewej 


stronie bramy budynek drewniany, w którym izba i 


dla sądów grodzkich i kancelarya wszelkiej po- +8 


trzebują reparacyi. Działa żadnego -ani broni rę- > 4 


cznej nie zastaliśmy. Przygródek (dolny zamek), 
w którym dworów "szlacheckich bardzo wiele, 
także kościół katedralny rithus latini cum collegio 


canonicorum. Ex opposito kościół Jezuitów, do opar © o 


sania i murów <zamkowych' przypierający. Przy 


murze przygródka: kościół. Brygidek , ex opposito 4 


cerkiew św. Dymitra: pomiędzy szlacheckiemi dwor- 


kami. Mury w około przygródka 'w niektórych 3 


miejscach jeszcze dobre,.a zaś w jotan miejscu 
Józef Borzęcki, stolnik iowógrodzki, mur dla pro- 


spektu dworku swego różbił i rozebrał W koło 


przygródka fosa bywała, teraz zaś w inszych miej- 


śćach osypóńa. Tak znaczną dezolącyą zamku * 
détalis podajení, aby Rzeczpospolita, widząc wiel- 


X 


j 


wnie arbitralną, jak arbitrelcem było bez żadnego 
pozoru wzbronienie publicznego rozdania nagród 
uczniom w kolegium Chaptala. Wprawdzie dzien- 
niki Radzie miejskićj nieprzyjazne nie szczędziły 
wynajdywania możliwych tego zakažu pretekstów, 
lecz po bliższem rozpatrzeniu sprawy, nie sposób 
nie wyznać, że twierdzenia tych pism najdokumen- 
tniój przez interesowanych zbite zostały, i sam 
fakt zakazu zachowuje w zupełności swój chsrak- 
ter arbitralnego zadośćuczynienia widzimisig pra- 
fakta. Pozostaje zapytanie: zkąd to widzimisię? 
Otóż, gdy zestewimy obok siebie ucztę londyńską, 
niechęci prefazta do zbyt nieco jaskrawój w taoryi 
jeżeli dość panującój nad sobą w paya Rady 
miejskiój Paryża, następuie krytyki, jakich z oko: 

ci uczty w tój samój Radzie i w prasie pre- 
fektowi nieszczędzono, zestawienie to w zupełno- 
ści potwierdza zaręczenie, jakie mi dano, że p. Du- 
val obrażony odmówieniem mu tytułu przedstawi- 
ciela miasta, pochwycił pierwszą sposobność, jaka 
mu się nawinęła, aba publiczaość całą przekonać, 
że Rada miejska od niego zawisła, że prefekt Se- 
kwany jest wyższą figurą od prezesa tój Rady. 
Z tego samego źródła dodać mogę, że jeżeli mar- 
szałek i Buffst zażądali od p. Duvala objaśnień 
w tój sprawie, to marszałek na prostem zgsnieniu 
faktu się ograniczył, do podobnój zaś negany Buf. 
fat dodał uwagą, iż gdyby ta arbitralność prefek- 
ta zniecierpliwiła Radę miejską do tyla, iż rząd 
widziałby się zmuszonym zastąpić ją za pomocą 
rządowój komisyi, jak w Marsylii, moża „nie byłoby 
za coby ną dobre nie wyszło.“ A bon ćniendeur 

uł ! 


Dla uratowacia twierzchniczej powagi Turcyi win- 
nyby cne wyjednać w jakibądź sposób przyzwolenie, 
aby już się jej nie proszono b zawarcie trażtatów, 
co w Bukareszcie Oupychsją ze wstrętem. 

Minister Katerdżi doszedł przeto do założonego 
celu, i zajmie kiedyś świetne stanowisko w histeryi 
wyzwolenia Rumusii z pcd zwierzchnictwa państwa 
Otomańskiego. Lecz pie przyszło mu to bez tru- 
dneści, opozycys, może właśnie w skutek powodze- 
nia misistra, a własnej niemocy, staje się coraz 
gwałtowniejszą. Naczelnicy jej w liczbie dziesięciu, 
stawiwszy opór bezwzględny w izba:h trakt:towi 
handlowemu, który według nich sprzedawał Romu- 
uig Austryj, teraz podali się do dymisyi i zsjmu 
ją się pzdburzaniem niepokojów w kraju. Kogolni- 
ozano, człowiek wielkich zdolności, ale wątpliwych 
zasad, zwołał w Turn-Sewerin liczna zgromadzenie 
i po dytyrambach piorunojących oświadczył, że jeśli 
książę zatwierdzi traktat, nie pozsstanie ani mie- 
siąca w kraju. Chodzi wigo ni mni'j ni więcej, jak 
0 wywołanie rewclucyi, « policya jest już na śla- 
dzie tajsych stowerzyszeń, którym ma przewodni- 
czyć książę Jan Ghika, inny nieprzejednany szef 
opozycyi, a dawny minister. Lecz rząd jest przygo- 
towanym na pierwszą oznakę zdławić nierciłosiernia 
zarody rewolucji. 


Kraków 13 sierpnia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 12 sierpnia.) Przewodni- 
czący: prezydent miasta Dr Zyblikiewicz; rad- 
ców miejskich obecnych 34. 

Po zagajenin posiedzenia wspomniał prezydent 
o dotkliwej stracie, jaką poniósł kraj przez zgon 
$. p. hr. Agenora Gołuchowskiego, poczem Ra- 
da przez powstanie z miejsc uozciła pamięć tegoż, 
jako honorowego obywstela miasta Krakowa. 


Dzienniki paryskie są zapełnione koresponden- 
ogami z ckoliczamku w Saasetot, z wielsą sympa- 
tyą zajmującemi się opisem zatradnień i zabaw 
oesarzowój Elżbiety. Koronowara  sporiswoman, 


jek nazywają tu cesarzową nustryacką, nie opu-| Radcom m. 


szcza żadnych wyścigów; 
dążyła də Franoyi, i 
w Daauviila. 


Oi wczoraj w Paryżu gości W. ka. Konstanty, 
dzień poświęcił urzędowym wizytom. 


który osły 


Jutro, jako jeden z członków kongresu, ma prezy- 


dować publicznym pracom międzyrarodowego zə- 


brania jeograficznego ; nieopuszcza tój sposobność 
przyjrzenia sio owacyom, do jakich wiara w sym- 
patye rosyjskie nakłoni publiczność franouską. 


Bukareszt 7 sierpnia. 


Sprawy wachodnie zaczynsją być coraz więuej 
kolczasts; jakkolwiek doniesienia o bitwa h w Her- 


cegowirie mogą być przesadne, zdarzają się j dnak 
tsm starcia codzieanie, a Turcy pomimo rozwinię- 


cia znacznych sił, są jeszcza daleko od stłumienia 


powstania. Lecz nie w tem leży główne pytsnie: 


czy powstarie jest wyłącznie lokalne, czy teź dzie- 
łem jakij tajaej agitacyi? Oto, coby najpierw trze- 
ba wiedzieć; gdyż w pierwszym razia nie może mieć 


ono żadnej doniosłości. Rumuni, Serbowie, a nawet 


Czaraogórcy zanadto dobrze rozumieją swój inte: 
res, aby usiłowali cokolwiek bez znaku danego z ja- 
kiej potężnej strony; gdyby zań ten znak dano, 
iskrą zamieniłaby sig w jsdnej chwili w olbrzymi 
pożar. Niebawem pytania te się rozświecą. Ale ns 
dziś mogę wam powiedzieć %o, co mówią osoby 
najbardziej świadome, z wyjątkiem natu:alvie ka. 
Gorczakowa, ks. Biamarka, a zwłaszcza hr. Andras- 
sago; mówią oni. że jeśli nie jest jeszcze pawcem, 
czy wypadki w Hercegowinie są pierwszym krokiem 
do wykonania oddawna dojrzałych planów potrój- 
nego przymierza, jest w każdym razie niewątpli- 
wem, że trzy gabivety nie dołożyły wielkiego sta- 
rania, aby przeszkodzić księstwom lenniczym w na- 
dania ruchowi ważności przez wzięcie w nim po- 
średniego lub bszpoścedniego udziału. 

Ta obojętność jest-że lekcezażeniem, a trzy mo- 
carstwa czyliż sądzą, że ta sprawa nie zasługuje, 
aby się nią zajmoweć, lub też, czy ich mil:zenie 
jest przyzwoleniem? Trudno na to odpowiedzieć, 
ale muszę przyzażć, że drugie przypuszczenie nie 
jest jeszcze stwierdzonem , a pierwsze nieprawdo- 
podobnem, gdyż Wschód jest w takim stanie roz- 
drażnisnia, ża rajzwyczajniejszy wypadek grzybiera 
tam rozmiary wielkiego straszydła. 

Dla Rumunii każde zaburzenie w tej chwili by- 
łoby niekorzystnem. Jakkolwiek książę K-rol prze- 
obraził, a właściwie stworzył armię, i ta wynosi 
dzić 25,000 dobrze uzbrojonych żołnierzy, lecz za 
cztery lata będzie cztery razy liczniejszą. Zresztą 
Rumunii tak się dobrze powodzi w czas'e pokoju, 
że wybuch wojny nie ma Żadnego dla niej int :resu. 
Nszajutrz po przyjęciu przez izby traktatu ban- 
dlowego z Austrgą, Kostafora, ajent rumuński w Wie- 
dniu przedłożył projekt konwencyi o sądach kon- 
sularoych, która ma być gotową przed oćwerciem 
przyszłej sesyi sejmowej, a na jej podstawia ma być 
zniesiona jurysdykcya konsularna z przyztaniem 
Rumunii prawa utrzymywania konsulów i pełao- 
mocnych sjeatów. Dwie konwencys z Rosyą, niemal 
identyczna z temi, jakie przeprowadzają z Austcyą, 
będą również gotowe na październik; inno zaś mo- 
oarstwą będą miały utorowaną drogę i nie pozo- 
stanie im nic innego, jak iść za tym przykł: dem. 


ką szkodę, do reszty spustoszyć nie dopuściła 
1 jak najprędzej restauracyą obmyśliła. .. * 

Ostatnia, jak się zdaje, lustracya zamku łu- 
ckiego dopełnioną została we dwadzieścia cztery 
lat później, mianowicie w 1789 roku; ta wykazu- 
je zamek w następującym stanie: „Zamek dokoła 
murem z cegły oprowadzony, poprawy potrzebuje, 
kawał muru wybity jest na kancelaryą, gdzie księ. 
gi ziemskie i grodzkie chowają, ma salę sądową, 
salę do wstępu i salę, gdzie palestra pisze (mowa 
tu jest o budynku, wzniesionym w miejsca da- 
wnego książęcego pałacu przez starostę ks. Józe- 
fa Czartoryskiego), na samym środku dziedzińca 
katedra ruska stawiać zaczęta, na łokci trzy od 
ziemi wyniesiona. W zamku są trzy baszty zruj- 
nowane, most murowany, od którego ulica pro- 
sto w miasto. W zamku okólnym jest zamek 
J. K. Mości, kollegium pojezuickie, klasztór Bry- 
gidek, apteka, do katedry łacińskiej należąca, 
dworków i pustych placów dwadzieścia. * 

(o tu lustratorowie rozumieli przez zamek JKM. 
o którym w innych lustracyach wzmianki nie ma, 
nie możemy się domyśleć. Nie wspominają zaś 
o katedrze łacińskiej, bo ta już wówczas prze- 
niesiona, mieściła się w pojezuickim gmachu. 


Takim był za czasów Rzeczypospolitej zamek 
łucki. Mamy historyczne świadectwa w podaniach 
onikarzy o istnieniu jego już w XI w., pier- 
wszy jednak był bez wątpienia drewniany, pobu- 
dowanie zaś tego, którego ruiny nam dziś pozo- 
, ruiny najwspanialsze, najstarożytniejsze w tej 


w sobotę w tym celu po- 
a dziś ma być na wyścigach 


D: Dunajewskiemu, Dr Ry- 
dzowskiemu i Dr Oetingerowi udzielone ż;- 
datego urlopu dla poratowania zdrowia. 

W sprawie najmu realności miejskiej dla szpi- 
tala św. Ducha na dalszy przeciąg czesu od 1go 
paździenika br. do końca września 1877 zawiada- 
mis prezydent, że wydział krajowy zgodził się na 
podany warunek ze strozy rady m. Krakowa wzglę- 
dem podwyższenia dotychczasowego czynszu roczne- 
go do kwoty 6,000 zł., zaś co do zakreślanego ter- 
minu budowy nowego gmachu na szpital, wydział 
šraj. warunku tego nio przyjmuje, gdyż budowa 
w tym roku się rozpocznie, i w tym celu ustano- 
wił wydział krajowy komitet budowniczy, Plany i 
kosztorysy budynku szpitalnego są już wygotowa- 
ne i po zatwierdzeniu ich przez Magistrat komitet, 
bəz odnoszenia się do wydziału krajowego, przystą- 
gi do wykonania budowy. Przewodniczącym tego 
zomitetu jest prezydent miasta, i ten cświadczył, 
ża prawdopodobnie jeszcze w tym roku rozpisaną 
zostanie licytacya. Pismo to po krótkiej dyskuayi, 
przekazane zostało sekcyi ska:bowej dla spisania 
kontraktu z wydziałem kraj. o dalszy najem. 

Dalsza wiadomość, jaką prezydent Radzie udzie- 
dł, dotyczy tutejszej szkoły sztuk pięknych. Pre- 
zydent przypomina, że sejm uchwalił roczną subwen- 
oyẹ 5,000 zła. a wydzieł krajowy zapytał nastę: 
onie, w jaki sposób umieścić tę szkołę. Jak wia- 
domo, pzezydeat zaproponował wydziałowi- krajo- 
wemu, aby przedłożył sejtaowi wnioseż przemie 
nienia rocznej ranty 5,000 zła. na kapitał, wystar- 
czający na budowę własnego domu. Wydział kra- 
jowy odpowiedział, że nie radby, aby sejm zajmo- 
wał się bndową, lecz, sby gmina podjąła się tako- 
wej, a jeśli nie ma odpoxiedoiego kapitału, aby za- 
ciągagła pożyczkę amortyzacyjnę. Natomiast wy- 
dział krajowy zaproponuje sejmowi, aby przyjął na 
siebie obowiązek opłacania procsptów i kwot amor- 
tyzacyjnych przez cały przeciąg amortyzacyi tej 
pożyczki. Pismo to wydziału kr:jowego odesłsne 
do sekcyi szkolnej i sekcyi skarbowej dla zadania 
tego projektu. 

Z porządzu dzienuego przedstawia r. m. Frie- 
dlein sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej z wy- 
boru 12 członków Rady miejskiej z koła Igo. Uprs- 
wnionych d» głosowania było 1052, z tych wzięło 
udział w akcie wyboru tylko 501. Głcsowano ra 
97 wyborców, a z tych następujących 12 otrzyma- 
ło nejwięk:zą liczbę głosów: Dr Józef Majer, Dr 
Zatorski Maksymilisn, Dr Rydzewski Andrzej, Dr 
Dunajowski Julian, X. Serwatowsti Waleryan, Wen- 
tzel Konad, Baranowski Tecdor, Dr Korozyński 
Edward, Muczkowski Stefan, Szukiewicz Aleksan- 
der, Dr Lisowski Władysław i Dr Kopff Wiktor. 
Komisya wnosi, aby uznać wybór prmienionych 12 
osób za ważny. Na wniosek r. m. Redyka Rads, 
głosując nad każdą osobą oddzielnie, zatwierdziła 
wybór wszystkich powyżej wymienionych osób je- 
dnomyślnie. 

R. m. Mugzkowski przed:tawi?ł następnie re- 
zultat sprawdzenia wyborów Gciu radców w kole II, 
oddziale lym. Głosowsło 51 na 104 uorawnionych. 
Komisya wyborcza cgłosiła jako wybrany:h-w tym 
oddziale pp. Rzewuski go Walereg:, hr. Tarna- 
wskiego Stanisława, Dr Csfrowioza Leo «2, Kioszko- 
saskiego Hevryka i Dr Jakubow:kiego Macieja, è 
co do 6go z powadu równości głosów między pp. 
Jaaem Gwinzdomorgkiw, Wiktorem Kopff.m i Ko"- 
radem Wentziem dopełniła losowania, w skutex któ- 


części Wołynia, należy się Lubartowi i do roku 
mniej więcej 1325 odnieść należy. Witold więc 
i Świdrygiełło dokonali tylko, i to nie zupełnie, 
rozpoczętego już dzieła. Niektórzy archeologowie 
nasi, wnioskując z pięknej struktury niektórych 
części zamkowych i z starannego murowania, przy- 
pisują wzniesienie tego zamku jeszcze późniejszym 
czasom, eo jednak z podaniami piśmiennemi w zu- 
pełnej jest sprzeczności. Że wyprowadzenie ścian 
i baszt zamkowych, jest dziełem książąt litew- 
skich, o tem żadnej wątpliwości być nie może, 
pewnego więc rodzaju odnowienie tylko, przebu- 
dowanie jakiej baszty i podniesienie ścian, na 
których dają się nawet dostrzedz ślady domuro- 
wywania, oto jedyne szczegóły tej budowy, które 
do późniejszych czasów odnieśćby można, a mia- 
nowicie do czasów Zygmunta Augusta, przy któ- 
rym zamki wołyńskie [poprawiane były i w broń 
opatrywane, lub jeszcze do późniejszych, kiedy po 
ustąpieniu Turkom Kamieńca, zamek łucki nabrał 
większego strategicznego znaczenia. Nie dziw, że 
śladów piśmiennych z tak odległej przeszłości 
o początkach założenia tej budowy, nie mogli 
znaleść ani lustratorowie, ani nasi współczesni 
badacze — kraj ten bowiem w ogóle, a Łuck 
w szczególności, przyjął na pierś swoją wszyst- 
kie pociski hord muzułmańskich i kozackich, 
a oprócz tego. każde niemal pokolenie widziało 
gród ten w gruzy rozsypującym się od strasznych, 
a tak częstych tu pożarow. W tych to najazdach, 
w tych pożarach zatrącone zostały piśmienne za- 
bytki dziejów Wołynia dotyczące, aż do połowy 
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rego p. Jan Gwiazdomorski wyszedł z uroy. Lecso- 
wanie to jednak zbyteczne, albowiem wedle spraw- 
dzenia komiayi weryfikzcyjej p. Wentzel miał 0 je- 
dea glos więcej od dwóch irńzcb, a żatem jako 
szósty wybrany uważany być powinien. Komisya 
przeto wnosi, aby Rada uznała wybory w tym ko- 
le dokonane ża ważne i powołała do składu Rady 
powyżej wytnienione b osób, oraz p. Konrada Went 
zla. Wniosek ten jedaomyślnie przyjęto. 

R. m. Wontzol oświadcza, ża będąc wybranym 
także w Kole Iom, wyboru z koła Ilgo się zrzeka. 
W skutek t'go wchodzi do Rady m. p. Jan Gwia- 
zdomorski. , z 

R. m. Dr Warschauer składając śprawożda- 
nis z wyboru 5-ciu radców, w kole 2-giem, od- 
dziale 2-gim wnosi: aby uzanć za ważay wybór 
pp.: Józefa Fviedleina, Tomasza Chęcińskiego i A- 
leksandra  Harteox; unieważnić zań wybór p. 
Józefa wo aj a zg tenże od swego z8- 
trudnienia nie op w tej wysokości podatku za- 
robkuwego, jaką przepisuje statut gminy, a jako 
współwłaścicieł domu nie ma okobistego prawa 
głosowania, zatem jako nie wyborca, także i rad- 
cą miejskim być nie może. 

R. m. Redyk przypisuje niechęci nieprzyjaciół 
p. Sataleckiego, że wybór jego jest obecnie kwe- 
styonowaty. Skoro był on na tych samych zasa- 
dach radcą m. przez 6 lat, przeto nie ma powo- 
du unieważnieć obecnie jego wyboru, inaczej uzna- 
toby się, żo p. Satalechi nielegalnie zasiadał do- 
tychczas w Radzie i nie jedna uchwała w takim 
razie musiałaby być uważasą za nieważsą. 

R. m. Chrzanowski jast zdania, że skoro p. 
Satalecki jest zamięszozonym na liście wyborców, 
i nikt nie wniósł w swoim czasie przeciw temu 
zamieszczeniu protestu, a lista ta następnie była 
przez Radę m. zatwierdzoną, przet” jest wyborcą i 
jsko taki mógł być wybranym, skoro inne okoliczności, 
v, klaszejące od obieralności, tutaj nie zachodzą. 

Za zatwierdzeniem wyboru p. Satsleskiego prze- 
mawisją jeszcze pp.: Chęciński i Dworski, 
occzem przystąpidno do głosowania. Wybór pp.: 
Friedleins, Ohęcińskiego, Pogaczewskiego uznano 
jednomyślnie, wybór p. Satuleckiego większością 
głosów za ważny, za zatwierdzeniem ześ wyboru 
p. Aleksandra Herteux głosowała mniejszość ; 
wyhów ten został przeto unieważniony. 

R w. Dr Zatorski przedstawią następnie spra- 
wozdanie z czynności 'sorawdzenia wyboru 5 ozłon- 
ków Rady m. z koła III, oddziału 1 i- wnosi: aby 
wybór pp.: Weigla Ferdynanda, Mendelsburga Al- 
borta, Jobna Juliusza Augusta i Kicińskiego Józe- 
fa uznać za ważny, dodając, że również i przyję- 
cie wyboru p. Leona Weintucha komisya zalecić 
musi, gdyż prócz pogłosek, akta wyborcze nie wy- 
kasują żadnych legalnych przeszkód. 

R. m. Birnbaum, wraczjąc do unieważnionego 
wyboru p. H»rteux, wyraża swoja oburzenie na 
takie postępowanie Rady, htóra bez żadnych po- 
wodów i wbrew wnioskowi komisyi weryfikacyjnej 
unieważnia wybór, gwałcąc tym sposobem. wolę 
wybcrców. 

R. m. Dr Bochenek uzupełnia sprawozdanie 
w ten sposób, że mniejszość komisyi weryfikacyjnej 
byłą za unieważnieniem wyboru p. Feiatuchą. 

R. m. Wentzel żąda, aby komisya przedewszyst- 
kiem przedstawiła awcje zspatrywanie, a Rada, sby 
uchwaliła, jak należy tłumaczyć $ 22 statutu, w któ- 
rym jest powiedziane, ż> prawo Po służy 
obywatelom państwa, którzy od rcku ogłsceją 
podatek bądź od swego zatrudnieafa, bądź z resl- 
ności, badź też od dochodu. Zdaniam bowiem mów 
cy obydwa powyżeze ustępy należy brać łącznie, 
tj, że wyborcą może kyć tylko tea obywatel peń- 
stwa, który jako tuki od rotu opłeca podatek. 

Prezydujący oświsdoza,. że głosowanie wykaże, 
jak sią Rada na ten paragraf statutu zapatruje, 
dlatego oddzielna uchwała w tym względzie byłaby 
zbytaczvą. 

Podczas głosowenia Zatwierdzono. jednomyślnie 
wybór pp.: Dra Ferdynanda Weigla, Alberta Man- 
delsburga i Juliusza Augustą Johna; wybór zaś 
bp.: Józefa Kicińskiego, Aleksandra Hartevx i 
Leora Feintucha unieważniono. 

Z porządku dziennego przedstawił r. m. Dr Za- 
torski gprawozdanie komisyi z weryfitacyi aktu 
wyboru 4 członków Rady m. w kole III, oddziale 
2-gim. Najwięvszą liczbę głosów otrzymali w tem 
kle pp.: Dr. Warachauer J:natan, Kuciński Józef, 
Dr- Blumenstok Leon i Landau Lebel. Ponieważ 
p. Kiciński cświadczył W podaviu do prezydyum 
wniesionem, że przyjmuje wybór z oddziału I tego 
koła (patrz wyżej), przeto w jego miejsca wchodzi 
p. Abraham Grológart, jako najwięcej głosów po 
nim msjący. 

Ponieważ jednak na Kszimierzu jest kilka osób 
tego nazwiska, a na” kartach głosowania oprócz 
5-ciu, nie wymieniono zatrudrienia wybranego, prze- 
to z powodu wątpliwości co do osoby, komisya 
przedstawił» wniosek: iż wybór p. Abrahāma 
Goldgarta jest nieważny. 

Po dłuższej dyszucyj, W której pp.: Fink, Dr 
Warschąnaer, Zioleniewski, Birnbaum 
i Dr Weigel przemawiali za zstwierdzeniem 
wyboru p. Goldgarta, zaś pp.: Chęciński, 
Cbrzarowski odpierając twierdzenia p. Finka, 


XVI wieku, maluczkie tylko z nich. doszły nas 
okruchy. Od tej zaś. epoki, a szczególniej od cza- 
su umieszczenia sądów i ksiąg aktowych w zam- 
ku, archiwa łuckie przechowały się w dość do- 
brym stanie. Przetrwały upadek kraju i lat kil- 
kadziesiąt za czasów nowego rządu, dopiero w r. 
1840 czy 1842, poczęto ściągać z miast i mia- 
steczek naszych, nawet z niektórych kościołów 
i klasztorów, akta miejskie, tak zwane grodzkie 
i kościelne, jedyne piśmienne pomniki naszych 
dziejów, kraju tego dotyczące i stosami przewo- 
żono je do Kijowa, gdzie jak balast, bez indeksów, 
bez katalogów, zrzucono je na pastwę myszy 
i robactwa. W parę lat potem wyrosła tam jak 
Deus ex machina tak zwana komisya archeologi- 
czna kijowska, z kilku profesorów miejscowego 
uniwersytetu składająca się, pod przewodnictwem 
urzędnika p. Józefowicza i uczonego, ale duchem 
stronnictwa ogarniętego profesora Iwaniszewa, 
pozostająca. Zabiegom nie zawsze fortunnym tej 
komisyj, zawdzięczamy jednak z pyłu wieków wy= 
dobytych na jaw, dużo ciekawych dokumentów, 
dziejów politycznych i religijnych, tego kraju do- 
tyczących — a to w seryi publikacyi: Aktów 
i pamiętników tejże komisyi, Ciekawego 
żywota kniazia Kurbskiego, Kroniki Sa- 
muela Wieliczki i kilku innych wydań, które 
wciąż dalej się prowadzą. „Na nieszczęście przy- 
stęp do tych zbiorów niezmiernie utrudzony, nie 
tylko dla uczonych i badaczów przeszłości, ale 
nawet dla ludzi, którzyby z powodu spraw grunto- 
wych, procesowych i t. p. jako mieszkańce tego 


utrzymującego, iż nie ma wątpliwości, który jes! 
wybranym, gdyż jeden z Goldgastów jest ubogi, 
a drugi bsgety, — wniosek komisyi weryfikacyjnej 
poddavy pod głosowanić żosteje przyjęty. - 

R:sztę spraw zamieszczonych na porządků dzien- 
cym musiano cdroczyć, albowiem już podczas wnie- 
sienia uprawy z kolei nastę: ującej, a dotyczącej 
niwelacyi miasta zabrakło kom, letu. 

Koniec posiedzenia o godz. kwadrans na 8-18 
w wieczór. 


Minister sprawiedliwości pozwolił radoy sądu 
krajowego Janowi Daneokiemnu przesiedlić się 
na własną jego prośbę i w tym samym charaste- 
rze z Rzeszowa do Taraowa, mianował zaś sędzie- 
go powiatowego w Dobczycach Stanisława Szpo- 
ra radcą sądu krajowego przy sądzie obwodowym 
w Rzeszowie. 


Wiedeń 12 sierpnia. Nie a doskoke ZWTA- 
oaliśmy już uwagą na artykuły Fremdenblattu w ró- 
żaych sprawach, dziennik teu bowiem uważany jest 
za „nadworny*. Jeżeli więc nie zbyt ważuem, to 
przynajmniej ciokawem jest, co dzieznik ten pisze 
o kandydatach na posadę namiestciką w Galicyi. 
Wprawdzie główną myśl tego srtykułu přzyniósł 
nam jeszcze onegdaj telegram biura koresponden- 
oyjnego, lecz nie dokładnie, a przedewszystkiem 
nie wyczerpująco; pozwalamy sobie więc przyto- 
czyć ustęp, odnoszący się do wspomnianych kandy- 
datów. Fremdenblatt pisze: , 

„Pomiędzy kandydatami wymieniają takźe zna- 
dego z dzielności jenetała, Słowiańina z rodu (br. 
Pejacewicze). Zspewne trudno byłyby o stosowniej- 
szy kandydaturę, gdyby Galioyi zagrażała rewolu- 
sys, gdyby ohodziło o rozpraszanie koluma po- 
mstańczych, o trzymania w ryzie miast buntowni- 
zych lub 6 zspobieżenie nowemu rokowi 1846. 
Obecnie jednak co do Galicyi müsżą przeważać 
względy administracyjno polityczne, 8 nie wojęko- 
we, a więc niema sensu ta kandydatura. Do steru 
Galicyi potrzeba męż», któryby więcój był jak pro- 
stym ver/aseungatreuerem, a na każdy sposób nie- 
skończenie więcój, niż tylko Polakiem. Trzeba tam 
mężń stanu wcałem słowa znaczeniu, któryby po- 
dołał najwyższym zadaniom polityki, był pojedna- 
wczym wobec stronnictw, ale też umiał wszystkim 
dać do poznania, że do Żadnego stronnictwa nie 
usleży; męża stanu, któryby nadto był rękojmią, 
ża konstytucya w tym krajn martwą literą Die bę- 
dzie, i któryby Lwowa nie robił ogsiskiem zabie- 
gów przeciw konstytucji i jedności państwowój. Zda- 
niem naszem, z pomiędzy imion, które wymienisją, 
tylko dwa w tój mierze całzowicia odpowiadają, 
a to pp. Zietwiałkowski i hr. Alfced Potocki. Mi- 
nistar Ziemiałkowski jest wybornym administrato- 
rom i posiada wiele doświedozeń ekonomicznych, 
jest też jadaym. z tych polskich mężów etanu, o 
vtórego nieskazitelaości wiernokonatytucyjcój na- 
wet uajzacieklejszy centralista ze szkoły szmer- 
liogowskićój wątsióć nie może. Przeciw kandy- 
daturze taraźciejszego mwinistrå przemawia tylko 
jedna okoliczność, a to, że trudno byłoby kim in- 
nym zastąpić go w Wiedniu. A zatem w pierwszym 
rzędzie, i jeżeli chogcie, jedyny pozostsja tylko 
br. Alfred Potocki, mąż stanu, który tak mało go- 
qi za dostojeńst sami, że przyjęcie posady ramia- 
stnika byłoby: z jego. strony oczywistą ofiarą: mle 
właśnie na tę posadę byłby on najwłaściwszym. 
Jast wiernokonstytusyjnym, a oraz dobrym Pola- 
kiem, sprawiedlizym dia inaczój myślących i mó- 
wiąsych, jak małokto z tyc>, którzy się narodzili 
w prowinoji o różnych językach. Jako minister- 
'rszydent okazał się poj+dnawozym i łagodnym 
w stopniu wysokim, moża nawet zbyt wysokim. 
Wcale też nie małym ozynaikiem w fakim kraju 
jak Galicya jest jago imię i bogactwo. Jeżeli rząd 
tr. Potockiego wybierze, a hr. Potocki przyjmie, to 
możuaby gratulować zarówno rządowi, jak mini- 
sterstwu.* 

— Żsłoba dworska po śp. cesarzu Ferdynandzie 
będzie w skutak zezwolena N. Pana złożoną pod- 
ozas urcczystości odbyć się majacych d 18 b. m. 
jako w dzień urodziu cesarza Franciszka Józefa. 

— N. Pan udzielił 9 b. m. posłuchania pomię- 
dzy innymi br. Zichy, posłówi austcyackiemu W 
Konstantynopolu. , 

— D: 9 b. m. przejeżdżało przez Lublanę 30 
Serbów, udających się do Hero:gowiny; va dworcu 
kolei witali ich mieszkeńcy Lublany; tego samego 
dnia przybyło do Tryestu 50 uzbrojonych Serbów. 
W ciągu dnia zskugili karabiny cdtylcowe, s wie- 
czorem odjechal: parowcsm do Dalmecyi, aby stam- 
tąd udać się do powstania heroegowińskiego. 

— Pesti Naplo donosi, że: węgierski minister- 
orezydent bar. Wenokheim, którego z powrotem 
oaczekisapo 8 b. m. w Pesxi*, przedłożył w Wie- 
dniu N. Pana projekt mowy tronowej, zdał spra 
wę o budżecie, o sprawach sejmowi przedłożyć się 
mających, i o risktórych kwestysch osobistych. Co 
się tyczy tych ostatnich spraw, to dodaje ów dzien- 
aik, że bar. Wenckheim jest stanowczo zdecydo- 
wany ustąpić z prezydyum ministrów, mimo nale- 
gań swych przyjaciół. Pewną jest tylko rzeczą, że 


kraju — informacyi i kwerendy w aktach tych 
potrzebowali. 

Kiedy już o aktach mowa, przychodzi nam na 
myśl uwaga, jak wielkim zmianom w ostatnich 
czasach uległo i spółeczeństwo nasze i działal- 
ność jego, jak bardzośmy odmienni od ludzi i epo- 
ki, którą mamy po za sobą. I tak, kiedy skata- 
logowanie aktów przedstawia dziś tak wielkie tru- 
dności, że przed laty kilkunastu powoływano całą 
szlachtę trzech gubernii do przyjścia temu przed- 
sięwzięciu w pomoc obywatelską składką — da- 
wniej, za naszych ojców czynność ta dokonywaną 
była częstokroć żelazną wolą i usiłowaniem  po- 
jedyńczych indywiduów. Otóż n. p. akta łuckie 
były skatalogowane i opisane przez jednego tyl: 
ko człowieka — a tym był 6. p. Korzeniowski 
z Bodiączowa, dawny urzędnik w Łucku osiadły, 
który pracą połowy życia, pracą benedyktyńską 
dokonał tego olbrzymiego dzieła. Mówiono nam, 
że człowiek ten, w miejscu gdzie pracował, prze- 
tarł łokciem stół na wylot i zakończył co pra- 
wda, przedsięwzięcie swe utratą zmysłów, umarł 
przed laty trzydziestu. Księgi wypisów Korzenio- 
wskiego — ta monumentalna praca, stanowiąca 
niesłychanie bogaty materyał dla historyków i pi- 
szących o Wołyniu, zwłaszcza od czasu, jak same 
akta wywiezione i stały się zupełnie prawie nie- 
dostępne, znajdą się dziś w posiadaniu wnuki 
zmarłego pay e — pani Sotery Hake- 
nowej w Łucku zamieszkałej, która, jak to z ko- 
respondencyi z nią dowiedzieliśmy się, chętnieby 
bogaty ten zbiór, spuściznę po dziadku, zbyła za 


ar. Wenckh im mie ustąpi przed zebraniem «ig ` 
sejmu. | 

z Dziaznik urzędowy Budapeszti Közlöny agla- 
sza wykazy dochodów i rozchodów państwowyob W 
drugim kwertslo r. b. i porównywa trkowe z do- 
hcdami i rozchodami p'ństwowemi w tym samyta 
kwartale roku zeszłego. Według tych wykarów wy- 
nosiły duchody netto w miesiącach kwietniu, maju 
i czerwcu r. b. 29,874,031 zł, a więc o 2 533,026 
zł. niż w tych samych mies'ąch r. z, a o 4530,538 
zł. więcej, niż w pierwazym kwsrtale roku bieżą- 
cego. Rozchody netto wynosiły 43.487,322 zł , a 
wigo o 2,183,069 zł. mniej, niż w drugim kwar- 
tala r. z., a o 899,168 zł. mniej niź w pierwszym 
kwartale r. b. Z wyjątkiem dochodów z sprzedaży 
tytoniu i loteryi, tudzież dochodów z hut górni- 
czych i z ruchomych dóbr państwowych, wpłyręło 
ze wszystkich gałęzi stałych podatków o 1,215,715 
zł. więcej. i 

— Mroyksiąże Albrecht powrócił wozoraj do 
Wiednia 2 podróży swojej po Francyi. 


Kraków 13 sierpnia. Wczorajszy rezultat uzna- 
nia wyborów do Rady miejskiej, o którem powyżej pi- 
szómy, był zaraz po rozejściu się o nim wiadomości 
przedmiotem rozbiorów i uwag, których tu powtarzać 
nie będziemy. Ale zaciętość dyskusyi świadczyła 0 wa- 
żności sprawy. Wielu traktowało ją zasadoiczo, inni ze 
stanowiska osób, których ona tyczyła bezpośrednio. 
Oczywiście, że nie mogłyby się toczyć rozprawy w Ri- 
dzie w sposób w jaki chciano tę rzecz mieć traktowang. 
Możnaby powiedzieć, że zapomniano wczoraj wieczór i 
dziś nawet o Potockim i Ziemiałkowskim, bo ważniej- 
szem było dla wielu: czy Kiciński, Heurteux i Leon 
Feintuch powinni byli wejść do Rady miejskiej albo 
nie. Kronika nie może też pominąć tej najważniejszej 
sprawy miejscowej, tak jak ją traktowano w ogrodzie 
strzeleckim, u Wentzla i t. d. i 

— Dowiadojemy się, że kapituła katedralna krako- 
wska w odezwie swej do profasora Łopkówskiego, 
wyraziła mu gorącemi słowy uznanie zasług, jakie po- 
łożył w sprawie wyrestaurowania Grobów królewskich 
na Wawelu. 

— Wznowienie komedyi Król Henryk VI na žo- 
wach, Bogusławskiego, to jakby przerzucenie nas, w epo- 
kę Stanisławowską, tak pod względem spółecznym, poli- 
tycznym jak i teatralnym. Utwór tem jest komedyą 
polityczną, jest jakby przyklaskiwaniem reforaatorskim 
zachciankom owych czasów, zachętą i wpieraniem ich 
niejako w Stanisława Augusta, którego tu łatwo poznać 
pod Henrykiem VI angielskim. Z tych względów nader 
to zajmująca i dziś komedya, aczkolwiek intryga jej 
daleką jest od sztucznej misterności utworów nowocze- 
nych, a mianowicie francuskich. Prawdziwe jej: zna- 
czenie zrozómieć mogą tylko ludzie wykształceni i obe- 
znani z historyą, ale piękną tendencyą, wzniosłemi 
myślami i kilkoma scenami prawdziwie komicznemi , 
a rodzimą polską wesołością, przemawia ona do ogółu. 
Jest w niej jakieś szlachetne tętno, które obudza sym- 
patyę. Treść sztuki, uwiedzenie młodej dziewicy przez 
lorda, jest nieco Śliska, a przecież nie. razi uszów iz 
wielką obyczajnością, godną i dziś naśladowania prze- 
prowadzoną jest intryga. Trudności w znowieniu takiego 
utworu sẹ widoczne; przezwyciężono je wczoraj ze stá- 
rannością zasługującą na pochwałę. Przedstawienie było 
nader poprawne, a niektóre role z prawdziwą werwą 
odegrane, mianowicie rola panny W juowskiej, która 
wielką naturalaością, swobodą i wesołością umiała za- 
jąć i bawić publiczność. P. Szymański był królem 
w cułem słowa tego znaczeniu, połączył goducść i szla- 
chetność z prawdziwie artystyczną miarą; trudną i du- 
żą rolę Kokla odegrał starannie p. Galasienicz, ale wy- 
maga ona więcej doświadczonego artysty. Niektóre wy- 
stępujące osoby. mówiły za cicho, jak na letni teatr, 
a zarzut ten stosuje się głównie do panny Zaleskiej, 
która debiutowała w roli Betsy. Pomimo tego błędu, 
jak na rozpoczynającą zawód, dowiodła zrózumienia ro- 
li, a pawet w paru miejscach czucia; brak oczywiście 
swobody i pewności krępował nieco jej grę. 

— W końcu zeszłego miesiąca nieznajoma kobieta, 
porządnie ubrana, podająca się za córkę jakiegoś na- 
czelmką z Galicyi, przyczepiła się w szynku na Łobzo- 
wie do włościanki z Liszek pijanej i mieniąc się przed 
obecnemi, że jest jej panią, odpięła jej z szyi. korale 
za 50 zł. i zabrała 15 zł., które wieśniaczka miała 
przy sobie. Następnie kazawszy sprowadzić forę, niby 
dla odwiezienia pijanej do domu, wsiadła na takową 
pojechała w kiernnku ku Liszkom. W drodze znikła 
mniemana służbodawozyni a z nią, korale i pieniądze. 
Z opisu osoby domyślano się, iż zbiegłą Marya Mote- 
lówna, vłaściwie Kollerówna, lat 19 licząca, Z Cieszy- 
na, niegdyś służąca, obecnie bez zatrudnienia wałęssją- 
ca Się, kilkakrotnie już za kradzież karana i przypu- 
szczano, że udała się do Cieszyna. Wezwana przez tu- 
tejszą policyę, tamtejsza władza przytrzymała istotnie 
Kollerównę, która początkowo w Cieszynie wypierała się 
tego obdarcia włościanki, tu jednak dostawiona, przy- 
znała się, że korale sprzedsła, a pieniądze na różne 
potrzeby wydała. 

— W policyi złożono znalezione: pieniądze w wo- 
reczku, parasolkę jedwabną i naksz płatniczy na 132 
zł. wraz z wekslem. 

— Straż policyjna aresztowała wczoraj Maryannę Łu- 


cenę podobno nawet umiarkowaną. A nabytek to 
nie lada, dla najzamożniejszej biblioteki, dla wiel- 
ko pańskiego archiwum i w ogóle dla każdej in- 
stytucyi na użytek publiczny, dla pracujących 
otwartej. Pomnikowy zbiór ten składa się z 25ciu 
ogromnych ksiąg i folio, starannie oprawnych 
i jedną ręką czytelnie spisanych. Wypis kweren- 
dowy tych akt rozpoczyna się z r. 1560; a zam- 
knięty i doprowadzony do r. 1805. — Ostatnia 
z tych ksiąg jest kwerendą z akt trybunalskich 
lubelskich, dotyczącą województw: wołyńskiego, 
bracławskiego, kijowskiego i czernihowskiego. — 
Ważnem i uwagi godnem jest to, że ów zbiór 
6. p. Korzeniowskiego, najlepszem jest /świade- 
etwem i dowodem, że akta łuckie jedyne docho- 
wane i dziś istniejące nie sięgają dalej jak po za 
rok 1560; niezawodnie bowiem Korzeniowski kwe- 
rendę zaczął od dokumentów najstarszych, a więc 
z tego wniosek rodzi się bardzo prosty, że to,co 
nam podają za piśmienne pomniki, dochowane ja- 
koby z epoki odleglejszej a kraju tego. dotyczą- 
ce, jest wielce podejrzane — gdzież bowiem, je- 
żeli nie w stolicy województwa, na zamku, akta 
Jego przechowywane być mogły. A jeśli dawniej- 
sze akta łuckie uległy zniszczeniu, czyż podobna 
przypuścić, aby się takowe dochować mogły, po 
mniejszych miastach, gdzie oczywiście większym 
niebezpieczeństwom podlegały ? 


(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


kasikównę, piastunkę, za pobicie 11/, rocznego dziecka, | wyroków sądów galicyjskich w Samborze, Stanisławowie, 
jej opiece powierzonego, a Wojciecha Kąrasia wyrobni- | Krakowie i Przemyślu. Są to skazani za rozbójnicze 


(Gaz. Lw.) 


za kradzież drzewa z fabryki, 

— Gradobicie i ulewy połączone z oberwaniem chmur 
zrządziły dnia 1 b. m. spustoszenia w ziemiopłodach 
gmin powiatu Tarnowskiego: Janowicach, Lichwinie, 
Łowczowsku, Rychwałdzie, Rzuchowej, Siemiechowie 
1 Wróblowicach. 

zy We Lwowie umarł 11 b.m. Hipolit Wiśniew- 
Bki, radca skarbowy i inspektor centralnej komisyi po- 
"datku gruntowego w Wiedniu. W Huczku zaś pod Do- 
bromilem „ umarł 4 b. m. były prezes glu karnego 
w Krakowie Albert Schubert, Bukowińczyk rodem. 
Był on kolegą szkolnym i przyjacielem zmarłych w na- 
La RÓ dniach hr. Gołuchowskiego i arcybiskupa Ben- 


morderstwo i rabunek. 


Wiadomości 
z binra Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 12 i 13go sierpnia. 

W skutek sprzyjającej pogody, zbiory uskuteczniają 
z największą usilnością , dlatego też dowóz na wczo- 
rajszy targ na Baranie był niewielki, a gdy dosyć ku- 
pców zjawiło się na targa, to i ceny podniosły się. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt, od 41— 
do 451/ą złp., białą od 43 do 461/, złp., żółtą od 39 do 
43 złp., żyto piękne 227 funt. od 30 do 33, po- 
ślednie od 28 do 30, jęczmień dla krupników 202 f. 
od 24 do 261/3, na paszę od 20 do 24 złr., owies 138 f. 
od 15 do 17 złp. 

Na dzisiejszym targu kleparskim tendencya w obro- 
tach tak terminowych, jak nie również i chwilowych 
polepszyła się, a ceny podniosły się na korzyść sprze- 
dających, tem więcej, że i kupcy pruscy przybyli na 
targ dosyć znaczne robili zakupna. Na podniesienie cen 
wpłynęły wiadomości, o miejscami często padających 
deszczach. 

Płacono xa pszenicg czerwoną 170 fuut., od 9*50 
do 11°50 złr., białą od 10.— do 11:75, żółtą od 8— 
do 9:50, żyto warszawskie 160 funt. od 8— do 8'30 
żyto podolskie od 7*— do 8*—, jeczmień dla krupników 
140 funt. od 7-— do 6'50, na paszę od 5— do 6—, 
owies 100 funt. od 4— do 4:50, rzepak 150 fant. od 
10:50 do 11— złr., groch 180 funt. od 8*— do 9:50, 
fasolę od 8'25 do 12*— złr. 


— Z Połocka donoszą do Gaz. Warszawskiej, że 
dokoła palą się tam lasy i pokłady torfu, a gęsty, du- 
szący dym ściele się po ulicach miasta. W mieście tem 
pożary nie są rzadkością, ludność czuwa po nocach 
„o niebezpieczeństwa. Posucha i upały niesły- 
De, 
ra Charkowie otwiera dr. Jasiński szpital dla 


=P. Karol Forster, znany pisarz i wydawca dzieł 
ekonomicznych i historycznych, otrzymał od króla Lu- 
dwika portugalskiego po przedłożeniu mu dzieł francu- 
skich o Paryżu i Francyi, oraz o Polsce, order Chry- 
stusa. 

— Już z początkiem nadchodzącego roku szkolnego ma 
być otwartą w Warszawie, niata AIEA Farts) ban- 
kiera p. Leopolda Kronenberga, wyższa szkoła han- 
dlowa. 

— Onegdajszy numer Dziennika Paznańskiego (ale 
już tylko w małej ilości pozostałych egzemplarzy) skon- 
fiskowała policya z rozkazu sądowego za artykuł wstę- 
„pny 0 szkole żabikowskiej. 


— Na obchód przyłączenia Bukowiny do Austryi 
(r. 1777) wybity będzie medal, arhin m z jednej 
„strony Cesarzową Maryo Teresę na tronie, tarczą swo- 
ją osłaniejąc Bukowinę z napisem: In memoriam ao- 
saecularium Bucovinae cum Austria con- 


Bank Galicyjski dla handlu t przemysłu 
w Krakowie. 


junctae; z drugiej zaś strony herb Bukowiny i herb 
miasta Czerniowiec, z napisem: Austriae grata Bu-| Z dniem 31 lipca 1875 r. było w obiegu: 
eovina. Asygnacyj kasowych złr. 152,900 

— Pismo słowackie Orel wydrukowało w przekła- Biletów kigowych . sir: | 2,450 
dzie z polskiego: „Filozoficzny pogląd na historyę Świa- złr. 155,850. 
ta“ B. Trentowskiego, wyjęty z jego „Chowanny*.| Kraków 2 sierpnia 1875 r. Dyr ekcya. 


Przekładu dokonał Paweł Heczko, jed i 

; , jeden z lepszych pi- 
sarzów słowackich. Pismo Orel wychodzi raz na miesiąc, 
już rok szósty, w stolicy Słowaczyzny węgierskiej St. Mer- 
tin. Redaktorem jego jest Jędrzej Truchta-Bytniański. 

— Georges Sand za arkusz drukującej sig obecnie 
En patuti, wychodzącej w Revue des deuw mon- 

pobiera po 1000 frankó i bli - 
e -~i nków, czyli blizko po 2 fran 
; — W Anglii budżet oświaty na rok 1876 wynosi 

;548,563 funt. szt. a zatem o 200,000 ft. szt. wię- 
cej niż na rok 1875. Na samą budowę szkół wydano 
w Anglii od r. 1833 ze skarbu blicznego 1,700,000 
iz fanduszów prywatnych 4,500,000. ft. szt. 

— Na zgromadzeniu ekonomistów francuskich w Pa- 
zyżu d. 4 b. m. jeden z delegatów rosyjskich pnłko- 
wnik Bogdanowicz, przedłożył projekt kolei sybirykiej, 
która poczynając się w Nowogrodzie ma połączyć Pe- 
kin z Earopą. Gałąź tej drogi z Jekaterinburga ma do- 
sięgać Taszkientu i przez niego podać rękę centralno- 
azyatyckiej kolei, projektowanej przez Lassepsa przez 
Persyę do Indyj. 

— Jak donosi telegram z Kopenhagi, odbył się tam 
d. 11 b. m. pogrzeb „poety Andersena E pó 
“sposób. Król z orszakiem, króiewicz, posłowie angielski 
i szwedzki, naczelnicy władz wojskowych i cywilnych, 
_ daputacye rady miejskiej Kopenhagi i Odense, miejsca 
poe poety, meos sztuk i nauk, wreszcie 
iczne stowarzyszenia wszelkich klas obywatelstwa wzi 
ły me w tym obchodzie. Królowa przyozdobiła a 
mnę wieńcem wawrzynowym z liliami, równi iężni- 
2 kły sm, wy. i, również księżni 


= Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim 

Jutro w sobotę, dnia 14 sierpnia, opera narodowa w 3 

aktach J. N. Kamińskiego, z muzyką Karola Karpiń- 

ma: Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. Początek 

karibe) lege ep otwarta w teatrze przy ulicy 

| k ej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim 
od godziny 4ej po południu. * 


— Wystawa ni k 
pięknych nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztu 
otwarta 


Nowe miary i wagi. 


(Dalszy ciąg). 

$ 27. 4) Wagi drążkowe równoramienne. 

e) Talerze należące do wagi, jakoteż łańcuszki, 
sznurki lub obłąki, do ich zawieszenia potrzebne, 
powiany być równego ciężaru, a do wyrównania 
tegoż nie wolno używać żadnych luźaych jakich- 
bądź przydatków (drutu, kawałków ołowiu lub mo- 
siądzu itd.) 

f) Ostre krawędzie obu połówek środkowego no- 
ża (osi obrotu belki) powinny leżeć na tój samćj 
linii prostej, która jest prostopsdłą do płaszczyzn, 
przoprowadzonej przez oś długości belki i linią Środ- 
zową skazówki i leży nieco wyżej, a nigdy poniżej 
linii łączącej noże skrajne. 

g) Noże skrajne (osie do zawieszenia talerzyków) 
wiany być rówaoległa do nożs środkowego, a wio- 
szadła talerzyków powinny się na nich zupełzie 
swobodnie poruszać bez bosznego tarcia lub zapory. 

U wag w zwyczajnym handlu używać się mają- 
oych, noże skrajne mogą mieć kształt pierścieni, 
wyrobionych łącznie z belką z tej samej sztuki, 
a których brzeg wewnętrzny twarzy krawędź w gó- 
rę zwróconą, zaostrzoną i lsżącą na płaszczyźnie 
tównoległej do noża środkowego. 

h) Łożyska noża środkowego (dziury w nożycach, 
panwie) winny leżeć w tej samej płaszczyźnie p3- 
ziomej (w równej wysokeści), gdy waga wolno się 
kołysze. 

Wagi, w których łożyska noża Środkowego nie 
są umieszczone w nożycach wolao wiszących, lecz 
na podporze pionowaj, powinny być tak urządzo- 
ne, aby położenie pionowe skazówki rówaowadze 
odpowiadające, dokładaie rozpoznać się dało. 

i) Proste wsgi kramarskie, które w publicznym 
obiegu są dopuszczone tylko przy obniążaniu je- 
r deostronnem aż do 2 K., i których używać wol10 
w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej. 
rihin codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie 
sni z x niedzielę 15 centów, w dni powsze- 


Bpa pa 12 sierpnia pogoda; termometr od 10'8 do- 


PELRA 25'6 R. Barometr opada; dui ierpni - 
SENES a a pada; dnie 13 sierpnia o g0 
Wi e Gej rano stan jego był 328-64, termometru 13-4 B. 
atr północno-wschodni. 


tergowego, oznaczyć nalsży wybiciem głosek H. 
W. nie bezpośrednio na drążku wagi lecz na dwu 
paskach blaszanych, przynitowanych do.obu ramion 
drążka wagi. Miejsca przynitowania powinny być 
takie, aby cecha sprawdzani» dała się wycisnąć. 
alszy ciąg nastąpi.) 


. — W Bobotę dnia 14 sierpnia: a ZE 
1 męczenniczki, 4 sierpnia: Śej Euzebii panny 


Wystawa rolnicza wStanisławowie od- 
będzie się d. 19 i następnych września a będzie z nią 
połączony zjazd gospodarczy za staraniem Komitetu To- 
warzystwa gospod. galicyjskiego w myśl $ 47 statutu 
tow. gosp. Celem zjazdu jest rozbiór pytań gospodar- 
skich. Udzisł w jeździe mogą brać także nieczłonkowie 
Tow. gosp. galic. 


= mcdwyższem postanowieniem z d. 8 sierpnia r. b. da- 
Najjaśniejszy Pan resztę kary 214 zkazańcom, 0d- 


jedynia do odw»żenia pezadmiotów małego haadlu |; 


CZAS z Soboty 14 Sierpnia 1875. 


"TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gasoie Lwowskiej z dnia 12 sierpnia. 


Posady: Dwóch starostów, ewentualnie dwóch se- 
kretarzy namiestnictwa, podania do końca sierpnia. 

Edykta: gąd kraj. krakowski zawiadamia Justynę 
Dziubczyńską o nakazie zapłaty 160 zł. J. Bircknerowi 
w Wiedniu. — Sąd kraj. lwowski zawiadamia Bolesława 
Mniszka o nakazie zapłaty 1700 zł. Herszowi Selzerowi. 
| a 
Przyjechali do Krakowa od 12 do 13go sierpnia. 

HOTEL WIKTORYA: Władysław hr. Szymanowski 
zə Lwowa, Marya hr. Wallis ze Lwowa, Stanisław hr. 
Aleksandrowicz z Berlina, August hr. Dzieduszycki ze 
Lwowa, Ludomiła hr. Giżycka ze Starokonstantynowa, 
Wiliam hr. Kielmanegge z Monachinm, Wincenta hr. Bo- 
browska ze Lwowa, Wacław Szymanowski z Warszawy, 
Teodor Fuszek z Pesztu, Alfred Lylhal z Berna, Jakób 
Moll z Raciborza, Maryan Dydyński z Raciborska, Teo- 
dor Piotrowicz z Besarabii, J. Kwiatkowski z Kongre- 
sówki, Marcin Laquesnós z Paryża, Karol Richthoffen 
z Berlina, Marcin Israel z Hamburga, Alfred Lyon ob. 
z Londynu, Wawrzyniec Gagel- z Opawy, Mieczysław 
Podczaski z Pogorzyc, Karol Bstther z Bremen. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Franci- 
szek Braboraki z Kongresówki, Leopold Breszel z żoną 
z Wodzisławia, Aleksander Kiersztyn z Rosyi, E. Gre- 
hun z Niemiec, K. Torczynowicz z żoną z Warszawy, 
W. Lizak z Tharid, Leonard Dawid z Lublina, Adal- 
bert Heller ze Lwowa, J. Januszowski z córką z Kon- 
gresówki, Adolf Szyc wł. d. z Kongresówki, M. Kle- 
szczyńki wł. d. z Kongresówki, Julian Chaliński z fa- 
milią z Częstochowy. 

HOTEL POLLERA: Ignacy Freisler z Warszawy. 
Fryderyk Dobner z Barwałdu, Włodzimierz Kriwordłow 
z Rosyi, Antoni Sierociński z Lublina, M. Goldstein ob. 
z Oświęcimia, Maurycy Pekarek z Pragi, Piotr Fomitt 
z Kongresówki, Karol Prsiga z Berna, Wojciech Fren- 
zel z Monachium, Ludwika Kluczycka ze Starego-miasta, 
Stefan Rybar z Ungvar, Iwan Krasow z familią z Ro- 
syi, Józef Trzetrzewiński z familig z Morska. 


(NADESŁANE). 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Bonn 11 sierpnia. Jatro otwartą będie pod 
przewodnictwem Dóllingera konfzrencya w celu 
zjadnoczenia wyznań. Przybyło tu w tym celu wie- 
lu ezłonków kościoła wschodniego, między nimi 
biskupi Gonnądios i Melchizedech z Rumusii, ar- 
chimandrzta Sabbas z Belgradu, archimandryci Aus- 
stasiades i Briennios z Konstantyaopola, profeso- 
rowig Osynin i Janiżew, tudzież pp. Filipow i Ki- 
riew z Petersburgs. Wszyscy rozumieją po nie- 
miecku. 

Monachium 12 sierpnia. Neueste Nach- 
richten donoszą, że król Bawarski uczestniczyć bg- 
dzie wielkiemu przeglądowi wojsk, który ma się 
odbyć 22go b. m. 

Paryż 11 sierpnia. Rozdzielenie nagród przy- 
znanych przez Towarzystwo jeografiozne; m o 
się wodnictwem ministra oświecenia Wal- 
lona. Mac-Mahon, Buffat i W. Ks. Konstanty byli 
obacni. Mioister cświecenia dziękował uczestnikom 
zegranicznym i w zaszczytny sposób wyraził się o 
austryackiej wyprawie podbiegunowej. 

Paryż 12 sierpnia. Journal officiel donosi: Kon- 
gres jeograficzny nadał w oddziale Austro-Węgry 
medale pierwszej klasy: sekcyi marynarki w mini- 
steratwie wojny, akademii cesarskiej umiejętności 
w Wiedciu, zakładowi centralnemu meteorologii, 
towarzystwu meteorologicznemu w Wiedniu, zakłs- 
dowi geologicznemu w Paszcie, towarzystwu jeogra- 
fiznemu w Wiedniu, pp. Hauerowi, Hunfalvv, Ka- 
nitzowi, Spitzerowi, komisyi regulacyi Dansju 
w Wiedniu, dyrekcyi statystyki administracyjnej 
w Wiedniu, radzie gminnej wiedeńskiej, fzm. Hsus- 
labowi, ministerstwu robót w Peszcie, Dr. Hoch- 
stetterowi, p. Scharzerowi i radzia gmianej Pesztu 
ta roboty tryangalacyjne. 

Gandawa 12 sierpnia. Poseł belgijski przy 
Watykanie bar. Pycke de Peteghem, podał się do 
dymisyj, jak donosi dziennik gandawski Bien public; 


obecnie posła belgijskiego w Lizbonie. 

Madryt 11 sierpnia. Csły materysł wojenny 
stoi już gotowy pod Seu da Urgel. Jenerał Marti- 
nez Campos rozpoczął ogólny ogień. Jak donosi 
telegram z Seu de Urgel, Karliści odpowiadają 
żywo na ogień oblężniczy i panuje mniemanie, że 
obleżenie pstrwa długo. 

Miranda 11 sierpnia. Dywizya Maldonado 
obaadziła bez przeszkody Allegria i Savattiere. 
Don Carlos wkroczył do Villareal. Byli z nim 
Perula, Tristany, Reavides, sztab i znaczne siły 
zbrojne. 


Na założenie Bursy dla synów nauczycieli w dalszym 
ciągu złożyli: 

Józef Adamiczka, Klara Białasiewiczowa , Elżbieta 
Tałecka, Jan Olszowski i Jan Leja żandarm w Brzostku, 
Karolina Spett i Józef Sefański w Nawsiu, Finder 
w Skórowie po 1 złr.; Jakób Południowski, Aniels Tu- 
łecka, Jan Opielowski, Izaak Rubel, Kunegunda Pie- 
trzycka w Brzostku, Karol Rotter, Krzemiński, N. N 
w Nawsiu po 50 c.; N.N. w Brzostku 45 cent.; Anna 
Trześniowska, Antoni Szwajkowski, Atter Konigsdorf, 
Aleksander Bochnak w Brzostku po 40 cent.; Tadeusz 
Dunikowski komend. żandarmeryi, Konopka, Wine. Ko- 
strzewski, Woj. Kański, Wiktor Karliczek, A. Liebschiitz, 
w Brzostku po 30 cent.; Leib Cshler, Mojżesz Sperber, 
Dawid Kornfeld i Józef Łabudziński po 25 cent.; Jan 
Jacmirski, Auna Galiszowska, Karol Niewodowski, Eu- 
fcozyna Pietrzycka, Mendel Schlanger, Hieronim Bob- 
kiewicz, Abe Wróbel, M. Hirsz, Józef Nowiński, Jędrzej 
Kowalski, Wal. Nowiński i Wojciech Szczepanowski 
w Brzostku po 20 c. (o.d.n.) 


(NADESŁANE). 


ET boz PRZ i pasa 
Mevalesciore du Barry z Londynu. 


Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
Revalescitre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płucowe cho- 
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, m e poł wabi, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet ciąży, diabetes, chudnięcie. 

Świadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 
Dra Schorelanda, Dra Campkella, prof. Dra Dóvć, Dra Ure, hr. 
Castelstnart, margr. de Bréhan i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 świadectw. Świade- 
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzers. Bonn 10 lipca 1852, Re- 
valescidre du Barry zastępuje we wielu h e 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel- 
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo- 
czu; nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy- 
czajnym skutkłów używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale także w suchotach płuc 

krtani. Rud. Wurser, radca zdr. i członek kilku towarz. 
80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 

uniwersytecie marburskim po- 


dzenis, jak słusznie zauważa Ve i 

nik nie byłby mianowany dla Galicyi, lecz tylko 
dla Niemców, żydów i Rusinów; wiadomo bowiem 
z wykazów statystycznych, że Galicyg zamieszkują 
Polacy. Deutsche Ztg zaś wyraża się wcale re- 
zolutnie: „Namiestnik galicyjski powinien być ta- 
kim, jak każdy inny namiestnik: posłusznym or- 
ganem ministerstwa odpowiedzialnego wobac Rady 
państwa.* Jest to rzucone na wiatr, bo nieoparte 
ani na konstytucyi, ani na żadnej ustawie, przy- 
ozem Deutsche Ztg zapomina, że ustanawianie 
namiestników jest wyłączną atrybucyą Korony. 
Jakiego zaś kraj nasz życzy sobie i potrzebuje 
aamiestnika, pisaliśmy już na innem miejscu i dziś 


wa jeszcze jeden, o którym dotychczas nie było 
mowy. Ojczyzna bowiem otrzymała, jak twierdzi 
z wiarogodnego źródła wiadomość, że na wypadek 
nomioówania ministra Ziemiałkowskiego na poss- 
dę namiestnika w Galicyi, istnieje zamiar powcła- 
nią do gabinetu przedlitawskiego, na miejsce ustę- 
pującego ministra, deputowanego Ludwika Skrzyń- 


uczonych. — Nr. 
zwycz. profesor medycyny w 
wiada w Berliner Klinische 


wdzi « Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 
łe chudnięcie i wymioty, które am A mimo najściślejszej | ski ego. 
yety, 2 mamek i innych lekarstw me oscid-| Cesarz Niemiecki przyjeżdża w poniedziałek do 


gła natychmiast wymioty i areac 

re usunęła natyo| o 

wie w ciągu 6 tygodni. "PN. 64,210. Margr. 
słabości za de" drżenia na całym cie- 


Detmold na odsłonięcie pomnika w pobliżu tego 
7-letniej miasta, wystawionego dls wodza Heruskow Armins, 
le, chudnięcia i hipokondryi itd. | czyli, jak go teraz przezwano, Hermane. Obchód 

Reralesciare jest 4-razy iejsza niż mięso i oszczędza |ten da zapewne sposobność do politycznych de- 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in-| monstracyj na rachunek Prus i jedności Niemiec. 
NE o dódadyi Ah Barry a. D „| Podobnąż cechę przybrał obchód strzelecki w Stut- 
Wallfischgasse 8 i eeh znacznych aptekach |. sklepach) gardzie. Dla tego t:ż Prov. Corresp. „zy bow tarz 
W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, E. Wiszniewskiego apt.. obchód jako znamie zjednoczenia Niemiec w du- 
we Lwowie u P. Mikolascha apt. P. (IL) (1587. | chu ceutralizacyi politycznej. 


jako następcę jego wymieniają bar. Anethana.|P 


Ego a fsryj Zgromadzenia CN francu= 
iego, partye porozumiewają się co do listy przy- 
szłych ort e w liczbie 75, których Bla przy- 
padnie Zgromadzenia narodowemu. Monitor twier- 
dził, że lewe partye ofiarowały środkowi i prawe- 
mu środkowi oraz grupie Lavergne 35 do 40 krze- 
set senackich, jeźli ci głosować będą na resztę 
w ich ducha, ale jak Temps utrzymuje, układy nie 
doszły jeszcze tak daleko i dopiero przedwstępne 
wymieniano zdania, przyczem lewica daje tylko 
20 głosów do 25. Wszelako już na tem stanęło, 
że Bonapartyści będą wykluczeni. Również nieba- 
wem zajmą się Rady departamentowe wyborami do 
senatu. 

Dzisiejsza poczta nie przyniosła nam żadnych no- 
wia o dalszym przebiegu wypadków w Hercegowi- 
die; ani teź nienadeszły dotąd jeszcze drogą tele- 
graficzną wiadomości. Korespondent nasz wiedeński 
(J. H.) podaje przebieg ostatnich zajść na tame- 
cznym teatrze powstania i ocenia polityczne jego 
w tej chwili położenie. Wojsko austryackie wysła- 
aem zostało do Dalmacyi dla strzeżonia icy, 
zo z wielką połączone jest trudnością ze 
na miejscowe territoryalne stosunki. Głównem 
dnak siedliskiem pomocy dla H wiń w 
jest Czarnogóra. Władze austryackie . niemogę ta- 
mować podróżnym udania się do tego kraju, zkąd 
bez przeszkody przechodzą ochotnicy do Hercego- 
winy. Pogłoski, że Lubobratycz, ma fe 


łowicza, zbiegłego przed kilkoma laty do Rosyi, stoi 
aa ozele aee: są mylae, gdyż Lubobratycz 
aie jest wojskowym, lecz uch za bardzo zrę- 


zaego konspiratora a obecnie ma przebywać w Ce- 


Na Kaukazie w kraju Swanecyi wybuchło po- 
wstanie, Ruski Mir powiada, że jest to najgórzy- 
stsza część kraju Kaukazkiego, liczy 15,000 mie- 
szkańców i zajętą została bez rozlewu krwi dopie- 
ro w r. 1869 przez jenerała Lewaszowa. Do owego 
czasu Saneci czyli Swaneci, lubo uznawali już 
zwierzchnictwo Rosyi częścią od r. 1833, częścią 
od 1837, nie płacili podatków i nie wpuszczali 
urzędcików rosyjskich. Obecnie wzięli za broń z po- 
wodu zaprowadzenia podatku od wódki. Wysłano 
rzeciw nim wojsko. 
Zamieściiiśmy niedawno opis wymordowania przed 
kilkunastu laty 133 osób w ziemi Mormonów Utah. 
Sąd przysięgłych mając orzec o winie kapłana 
mormońskiego Lose, uznał, iż nie jest w stanie z po- 
danego sobie materyału orzec o winie lub niewin- 
aości oskarżonego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Orasa“ 


Wiedeń 13 sierpnia (pryw.) N. fr. Presse 
została ekonfiskowaną za artykuł, w którym twier- 
dzi, że pomimo zapewnień urzędu spraw Zegrani- 
cznych, jakoby Austrya trzymała się ścisłej nieia- 
terwancyi 00 do powstania w Hercegowinie, N. fr. 
Presse w skutek otrzymanych z pewnego zródła 
wiadomości jest również pewną, że rząd ma zamiar 
interwoniować. i ; 

Paryż 13 sierpnia. Monitor zaprzecza, aby 
gabinet madrycki za poradą Niemiec prosił rządu 
francuskiego o pozwolenie przeprowadzenia wojsk 
i i teritorium francuskie. — C 8- 
brera przybył do Tuluzy. ' 

Madryt | i 


erpnia. Gubernator Sudanu doniósł 
tu, ża król Abisyński zbiera wojsko, aby wtar- 
gugć w granice Egipskie, gdzie niedostateczne 
stoją załogi. Wioekról kazał najśpieszniej wysłać 
tama liczne posiłki. 


Kursa., Wiedeń 13 sierp., godz. 2 m. 30 
i grebrna 
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W Wydawnictwie dzieł katolickich 
Dra Władysł. Miłkowskiego 
w Krakowie, 

Rynek 30, eż r sr 


częszczającym do szkó. 


MA CAM". a fety ALSPIEZE mek x 
> y aa Ok w 


Dzdolniona Nauczycielka 


z patentem do szkół rządowych, pragnie poświęcić 
sig dózorowi z masieri opieką panienkom u- 
publicznych, tak wyższych 

jak i niższych, w Krakowie niezamieszkałych. Próćz 
mieszczenia odpowiedniego znajdą panienki wszel- 
ką pomoc w naukach, konwersacyę w języku fran- 
cuskim lub niemieckim, również muzykę. — Bliższa 


EE S ETIE D a EE E E 


CZAS z Soboty 14 Sierpnia 1875. 


Don komisowo - bil 


WŁ Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 101, 


poszukuje majątku szczególnićj w zachod- 
nićj Galicyi położonego, w dobrój glebie, od 
złr. 150000- do 250,000 złr. wartości; 


Rodzice których synowie uczęsz- 
5 czają do szkół lub Uni- 
wersytetu w Krakowie, życzący sobie ulo 
kować swe dzieci pod prawdziwie rodzicie|- 
skim nadzorem ; — raczą wcześnićj zgłosić 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre- 
dnictwem kor. spóndencyi ~do niżój podpi- 
sanego przy ulicy Mikołajskióćj pod 


Pr 77 090 > dT > AJ FL 


ai ONE OCE GOLE DOW SEP zaba ae ię pay PTY 


Ogloszenie. 


_Zawiadamiam niniejszem Szan. Pu- 
bliczność , iż porozumiawszy się z fa- 
brykantami fortepianów w Wiedniu, 
których wyroby Ś. p. mąż mój Fran- 


TAP NEP "ieS. 


Tacy 


Cesarsko król, urzędnik, giga Pee 


cy pod Nr. 126 na lem piętrze od s 
plant, przyjmuje studentów z niższego gi- 
mnazyum szkół realnych i normalnych, na 
stancyę z wiktem. 

Opieka. rodzicielska i wszelką staranność 
zapewnia się. — Blższa wiadomość, na 


4ca S.S. D. N. Pii P. P. IX. ibus excerpt dzierżawy od złr. 2,000 do 3,000 złr. ro . s . Ś 
est S labus. Wydanie i m mm kz wiadomość na rogu ulicy Szerokiej dom Krasu-| Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk, u ar pa” neeo | ciszek Hollmann , nauczyciel muzyki, | miejscu, lub w handlu p. M. Dworskiego 
z rozkazu Ojca świętego. 1 tom w;8ce. Ce- |*F'go Nr. 485 w Krakowie. (2025-1-6) | konwersacya prowadzoną będzie w języku | lasu badulicowego blisko kolei, od 100 do| miał na składzie, prowadzić będę nadal|w Rynku, w handlu p. Suskiego ma ulicy 
na 2 złr. 40 c. Stanisława Orzechowska. f ki 500 mórg. y > arnicza wolańikieda na 
Billuart F, C. R. — Summa Sancti Thomae BON p yar Pe Dwóch piwowńrów, umiejących robić bawar- sprzedaż tor tepianów w ty ch samy ch a dro akie 3WOREO PKR dd 5 
hodiernis academiarum moribus accomodata. (2010-3-5) W. Str ażyński. . skie (piwo; znajdzie umieszczenie w Królestwie warunkach i w tem samem miejscu, co ulicy urodzKiej. 


Editio novissima sub a. n. patrocivio J. J. B. 
Lequette. 8 tomów in 4to we dwie szpalty. 
Wydanie najnow. i najlepsze. Cena 28 złr. 80 c. 
Ferrari Józef. — Summa institutionum ca- 
nonicarum. 2 tomy w 12ce. Cena 5 złr. 
Gućpin.— Saint Josaphat et U eglise grecque unie 
en Pologne. 2 wielkie tomy w 8ce z portre- 


Agencya dla Rolników 


8. Mikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28 


— Polskiem, 


(2009-2-2) 


Szanownych Rodziców 


zawiadamia podpisara, że w tym roku, ró: 
wnież jak. lat poprzednich, przyjmuje na 
mieszkanie, wikt i korepetycyę, uczniów 


am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi- 
ców i-Opiekunów, że tak 


Ś. p. mąż mój, przyczem mam nadzieję, 
że Szan. Publiczność zaszczycać mnie 
będzie temsamem zaufaniem, jakiem ob- 
darzała Ś. p. męża mojego. 


Nakładem księgarni 


Karola Malika w (Cieszynie 
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera 


tem św. Jozefata. Cena 9 złr. —. (1989-1-3 szczyt iadomić h PP. A C Kraków. dnia 27 Lipca 1875 r. 
EZ FED AE Hvidt Bitoni PP. Zd era ak M ied ian - DPEN ak LP Adwokat domowy 
dzi eilio. 1 tom in folio (600str.) Cena 18 złr. Biiż ze +w:adomoś:i przy ul. Fioryańskićj tot ron arya Holimannowąa, ; 
udolphus de ‘Saxonia. — Vita Jesu chmielu L. 337, IL. piętro. TF. Rutkówska. muję uczniów uczęszcza-| wdowa po 6. p. Franciszku Holimannie, | (1427-26-) „ czyli: 


Christi Domini ac Salvatoris nostri- 1/tom in 
folio (860s8tr ) papier prążko wany, Cena 30 zlr. 

Lugo Jan. — Tractatus de virtute fidei divinae. 
2 tomy in 4to. Cena 7 złr. 20 e. 

Martinet A. — Theologia dogmatica. 4 tomy 
w 8ce. Cena 12 złr. 

Martinet A. — Theologia moralis. 4tomy w 8ce. 
Cena 12 złr. 

Martinez de Ripalda Jan. — Opera 
omnia. 4 tomy in folio, papier prążkowany. 
Cena 60 złr. 

Papebrochius Daniel — Propyleum ad 
acta Sanctorum conatus chronico — histori- 
cus ad catalogum Romanorum Pontificum. 1 
tom in folio (1200 stronnic) obejmuje por- 
trety wszystkich papieżów, Cena 36 sy 

Triealetins Piotr Józef. — Bibliotheca 
manualis Ecclesiae Patrum. 5 tomów w Bce. 
(podła złr. 

pe" Nadsyłający z prowincyi kwotę na które- 

kolwiek z dzieł powyższych wprost pod adresem Wy 

dawnictwa otrzymają dzieła żądane odwrotną 

padła, franco. 


zbiorowi. 
Przyjmuje się 


wne przyjmuje , RB. 


(2027-1-6) 


: Nakładem i drukiem 
J. B. Langiego w Gnieźnie 
wyszła i jest do nabycia w Księgarvi 
S.A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 


i we wszystkich księgarniach dawno ocze- 
kiwana II. część dzieła pod tyt.: 


Bezżeństwo kapłańskie w. Kościele 
katolickim 


przez Księdza J. Chr. Janiszewskiego, Bi- 


(2026) 


Gumuiska p. Tarnów. 


Jeszcze trzy Panienki, . 


żądanie i angielską. 
J. Rekowska. 
Ulica Rogacka Nr. 256 w oficynie 2gie piętro. 


(2028-1-3) 


A p > dat (1985-1-4) S. Korsynek. |szorzędnych fabryx. zagranicznych. ; Portmonetki ,„pudełka na zapałki, laski, batogi i 
tres kici sę do szkoły e i na - spicruty, harapy; wielki. wybór kufrów i wszelkich artykułów do. podróży. Bij Z 0. k. Sądu krajowego. wieżość, piękność i młodość f 
EŃ, AE e 134 o Fo a | i m dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do; umundurowania. 3 : daje twarzy i powłoce ciała | | 
cielek, znajdą manierzyńską opiekę, su- M k kościaną Ceny umiarkowane słałe, mianowicie: Krucicć od T 2i., Rewolwery od 6 złr., Lwów dnia 17 Lipca 1875 r. ina w | Typy ) 
mienny dozór, przyzwoity stół i wygodne Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od/14/żłr.4: Bófdúchőwki od 28 złr., Lancastrówki 44 złr. Drdacki, | CREME- ORI A. f 
umieszczenie. Przy 4 tem ciągłą rozmówę Pi r Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje*w zamian Krzyżanowski. : „Bak f 
francuską na przemian z niemiecką, a na parowang 1 meparowang i do reparacji. — Kbimpłetne-cemniki: nacżądanies franco i gratis = (1976-1-) de NINON de LENCŁOS If 
i 


(6-1-8661) Jopmoyuay m 
O39JĄSNMGZY OZ0I0IEĄ 
uAkuz0ye18010J 8IZpETĄGY M 
= BÁT Op, 380[_ 


PZIIMOLHYNAT YTIAOKI 


uzaurqązazzy | Od 
*kimjeu z 445(pz 


LAHYLAOd 


Obwieszczenie. 
Nr. 1333. (1978-1-3) 
- Dnia 45*Września r. b. 
o 3éj godzinie popołudniu odbędzie się 
w Magistracie publiczna licytacya w celu 
wydzierżawienia prawa propi- 
macyi miejski 
simatic Ze orze 
przyległych: Wójtostwo, Chodenice i Try- 
nitatis na dalszy trzechletni peryod, od 
1 Stycznia 1876 r. do końca Grudnia 
1878 r. 

_' Cena fiskalna 24,000 złr. w. a. 
-—_ Wadyum "przed lieytacyą złożyć się 
mające 2,400 złr. w. a. 

= - Niniejszem zaprasza się chęć mają: 

= Cych licytowania z tą uwagą, iż wa- 
runki licytacyi podczas godzin utzędóż 
wych przejrzane być "mogą -w biurze 


(2020-1-10) 


i Akuszeryi 


(1971-3-3) 


Pilzno. 


ÓEPUBATIF 


dą SANG krew. 


Mieszkanie z meblami 


potrzebne jest zaraz na czas do 1go 
Października. — Adressa proszę skła: 
dać u portyera w Hotelu Pollera. 


Przyjmuje uczniów 
na mieszkanie i wikt, zapewnia opiekę .do- 
mową, a w razig żądania może udzielać 
języka francuskiego rodowita Francuska. — 
Ulica Jagiellońska Nr. 204, I. piętro. 


w najlepszym gatunku Qdznaczoną na 
wystawie Warszawskiej 1874 ra dy= 
plomem uznania, nabyć można 
albo u podpisanych lub w Agencyi'dla| 
Rolników S. Mikuckiego w Krakowie. 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Fränkel 


pizy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


Medycyny, Chirurgii, Okulistyki 


Dr. Tomasz Świórz 


lekarz miejski w Skawinie 
rozpoczn e praktykę d. 12 Sierpnia b. r. 


że zawiązała stosunki z pierwszorzędnemi 
konsumentami tego produktu. Panowie pro- 
ducenci zatem, którzy sobie życzą użyć 
pośrednictwa agencyi, raczą ją zawiadomić 
o ilości spodziewanego chmielu, proszeni 
zaś są przy zbiorach o nadesłańie, większych 
próbek ile możności odpowiednich całemu 
(1986-1-3) 
Koszta pośrednictwa wynoszą 19/5. 


Panienki uczęsz- 
| czająca „do szkół 
publi: znych na stół, stancyę, oraz zapewnia 
się troskliwą opiekę rodzicielską i konwer- 
sacyę niemiecką. —Zgłoszenia ustne i listo- 
przy ulicy Szew- 
skiój pod Nr. 231 na drugiem piętrze. 


u 


wrez z fnbryką kości nawozo* ych, 
kleju, tłnsz zu 1 spodium,jest każd j chwili 
2..%olnej ręki, do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość MBemberzym p czta 

(2003-2-3) 


Dre CHA BLE, ulicą Vivienne; söps Paryżn. 
= ròp ten leczy kresty, 
szuje, wyrzuty 8y- 
filityczne, czyści 
__ (1664-27-48) 
ajom i wyrzatom. 
przeciw słabośelom 


(1972-2-8) 


DO HANDLU WIN I KORZENI 
S. Zaczyńskiego w Krasowie 
przyjętych kędzie zamiejscowych dwóch 
uczni. "m (2007-2-2) 

Potrzebny jest guabjekt do bandlu ko- 


rzennego w Król:stwie Polskiem. — Wiado- 
mość u S. Zaczyńskiego w Krakowie, 


Dzierżawa. 


Wies Rossutów „pod Krako- 
wem położóna, w bardzo dobrej glebie, 
117 morg. orn. i 17 morg. łąki jest 
na dłaższy cz.s ¿q 1 Czerwca 1876 r. 
do. „wydzierżawienia. — Bliższa wiado- 
mość w prok ratoryi kapituły K.K. 
w domu pod Nr. 133 przy ulicy Ka- 
noniczej. (1918-23) 


jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą — zapewnia- 
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F'1o- 
ryańska Nr. 329, I. piątro, 
dom Wéj Wodakowećj. (1752-9-20) 


A. Fufiiiankiewioz. 


-Folwark Ińokuszka 
w obwodzie Sandeckim, 0 /, mili od gościńca, o 
8/, mili od stacyi kolei Leluchów-Tarnów, mający 
obszaru órqego 100 morgów, łąk 20 morgów, pa- 
stwisk 80' morgów, lasu' bukowego'450 «morgów — 
stały dochód'przfnósi: ptopinacya, tartak i młyn — 
budynki gospodarskie w dobrym stanie, jest z wol- 
nej a z z do wprzedamia. — Bliższćj 
watopości udziela właściciel pod adresem: KA. D, 
poczta Bobowa, (1952-2-3) 


a 


brzytew szwajcarskich Jaques Legoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw- 


Pensyonat Żeński 
Fanny 'Neumann:Mithlbauer, 


Wien, Mariahtiforstrasso' 32. 
W zdrowcr, położeniu -2ogrodem.-— Nauczyciele. faóhowi. w, wyższych kla-* 
sach. — Egram.nowace: nauczycielki języków ierobót ręcznych, — Osobny kurs 
„nauk handłowych. = Ogród: dladzieci. Braa iais |sbiór środków 
fiatikowych, przyrządów do gimhastyki i zabaw. —=*Przyjęció eodzienne. — Pro- 
gram grotis w zakładzie. zy „EN Qie azYBOSTQ 0080 | << (1898CF33) 


Zabezpieczony sznakiem ochronnym. iuqęży veg pl SY 
` E m ~ y + | ra” s 5 $i 
„Capellinś środek t «na porost wło- 
SÓW sprawdzony isuznany tak; piz? © ko iomisyę zdrowia; jakoteż przez ches 
Jj mików sądowyce, zjednał sobie ogromnć" wziócie-u publiczności świetnemi swem 
skutkami, czego dowodem przytoczone *świadettwa; "które każdy”przejrzeć możęy:+Capellin*, który 
rpezsżadnńćj przyńńićszki i lnćj składa się je- 


„dynie z wybofnych: ziół i kotzenków, a więć bez żadnej 
dba li byórmażestposiada następujęce przymioty : 
$ ne só) 


pal csa pÓROSĆ:: w. 

"9, Chroni ed ich local owo po tyfusie, 
porpołogut"po 'przebyciu*innych ciężkich chorób. 

"+8. Zabezpiecza włosy od siwięnia | dostarczając ich ko- 

fzonkont pody wniyèhnsokówi i wzmacniając takowe: 

4i a: jakosśrodek eiw tworzeniu się łupieżu. 

5: Pomagama wytzutyyskórnesnargłówie, wysypki, liszaje itd. 
d Ę R skutecznie i uśmierzająco-na „migrenę i nerwowy 
'"bó >gi ow a w 
$ Nadaje włosom nietylko siłę i.tęgość, ale także i piękny 
połysk: „300, AZ i 
aTen Więc--śtodek : na. porost. Włosów, powinien słusznie mieć 
pierwszeństwo pomiędzy ARANT HL mi. 

„gą Na. taskawa uwagę ząstuguje dalej: 

Pa Fxłrakt przeciwko dugiedowi z zaręczeniem za sku- 
„tek tego jednego z fajnieszkódłiwszych środków, bez żadnój przy- 
, mieszki mineralnej, którego nawet ka dzieci używać można bez 
obawy. Skutek rastępnje w kilku minutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Sredek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim. Dołączony 
przepis obznajmia ze sposobem używania. 

Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy, 

złr. 1, małój na_6 razy. 60. cent. U 
E. w. Niesner, Wien, Wieden, Karlsgasse Nr. '18. 
Świadectwo lekarskie» i : 

Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów €s€apellin<*) używałem -u.wielu moich 

pacyentów, i żę z pomocą tego środka osiągnąłem madzwyczajne (dziwie, zadziwia- 

jące rezultaty tak co do porostu, jak również co do or aea js danin włosów ; w-skutek tego 


t 
CA 


nauczycielu muzyki, zamieszkała w Kra- 
kowie w Rynku głównym w doma L. 29 
(1869-4-4) zwanym Krzysztofory. 


EDYKT. 
L. 36382. (1936-2-3) 


C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na. prośbę Ferdynanda Bockeaheima 
kuratora masy spadkowej ś. p. Mary- 
anny Wadowskiej dozwala na wprowa- 
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia z części dóbr Gwo- 
ździec na rzecz Maryanny Wadowskiej 
intabulowanych prawa 4-letniej dzier- 
żawy, połowy dóbr .Gwoździec na mò: 
cy. umowy najmu i dzierżawy z dnia 
L Czerwca 1805 z Władysławem Za- 
bśwskim zawartej, ha rzecz Wojciecha 
Remera dom. 129 p. 189 n. 11 on. in- 
tabulowanego, wzywając Wojciecha Re- 
mera, a w razie tegoż Śmierci jego ż 
imienia, nazwiska i miejsca pobytu nie- 
wiądomych spadkobierców i prawona- 


2 bywców, “by pretensye swe, jakieby z 


tytułu intabulacyi powyższego prawa 
do części dóbr Grwoździee do masy 
spadkowej ś.p. Maryanny Wadowskiej 


dozwolone zostanie. 


EDYKT. 
. 36388 FE (1937-2-3, 


C; k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowój Ś. r. Ma- 
ryanny Wadowskićj, dozwala na wpro- 
wadzenie postępowania amortyzacyjne- 
go w celu wykreślenia ze stanu dłuż. 
nego części dóbr Gwoździec Pa rzecz 
Maryanny Wadowskićj intabulowanych 
sumy 5,000 złp. z prawem do sekwe- 
stracyi dom. 129 p. 189 n. 9 i LO on. 
na mocy dokumentu ustępstwa z d. 24 
Czerwca: 1807 przez Abraham» Her- 
schla Stobnickiego zeznanego na rzecz 
Wojciecha Remera intabulowanćj, wzy- 
wając edyktami Wojciecha Remera, a 
w razie tegoż „Śmierci jego możliwych 
z imienia, nazwiska i miejsca pobytu 


|niewiadomy: h spadkobierców leb: pra- 


wonabywców, aby pretensye swe, jskieby 
z tytułu intabulacyi powyższój sumy do 
częśsi dóbr Grwoździee do masy Spad- 


kowćj ś. p. Maryanny Wadowskićj na- t 


'eżących rościć sobie mogli, w prze- 
ciągu roku tj. do 30 Sierpnia 
1896 r. w tutejszym c..k. Sądrie 
krajowym zgłosili, ile że w razie prze- 
ciwnym wykreślenie téj sumy na żąda- 
nie właścicieli tych części dóbr Gwoź- 
dziec z ich stanu rdłużnego dozwolone 


"Fzostanie. 


Z o. k. Sądń krajowego 
Lwów dnia 17. Lipca'.1875 r. 


każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy przy aktach praw- 
nych wszelkiego rodzaju sam 
się zastępować i potrzebne 

isma jakoto: podania, p 

y, rekursa itd. itd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem 
prawnym sporządzać może. Na pod- 
stawie majnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
400 przykładami objaśniony. 


Cena egzemplarza broszurowanego (w .12 
(zeszytach... ... « „ « złe, 720 
Cena egzemplarza: oprawnego ,w lap: 
| ZER ET RZE © 


rę 


y ga s „15 
D'Med.KarolGoebel' 

dentysta dt 

Lekarz spscyalny chorób ustnych, s 

ordynuje od 106j do 3éj 59 
nlioca Franoiszkańska, 161. 


(1863 6- 


Największa 


abryka mobli 
żelaznych |. 


skupa Sufragana Poznańskiego. pei f NE. ż j ić mogli, w s Ę 
o poreda ow, Największy nowo zaopatrzóny Magazyn broni z gapa Kany odka 30 Sier. 4 REICHARD 6 G0., 3 
Cèna egz. złe. z ITRI TENNE a ciągu roku t.j. do. dnia 3 ier- IR w Wiedniu;Ali.,Miarxer- 
Prey t sposobnośei poleca sę część ZYWO Tir, Waldersdertn „1 F. J. Dommęra w Krakowie pnia 1876 r. w tutejszym « | A 7 Mimas NESI - - , 
z nadmienieniem, że biorąc I. i II. część "Szampańskie = 10-— przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, Sądzie krajowym zgłosili, ile że w ra-f poleca sA ar praia Er a EE a, 
razem, płaci się złr. 5-10. (1982-1-3) | Truskawki nowa z nazwisk. 20 szt. „ 1-— poleca Szan. Publiczności szezególnie Broń palaą wszelkiego. rodzaju, według najnow- | zie przeciwnym wykreślenie tego pra: | i SPRAŁATAE 7 RE (1884-9-j. 
„ Poziomki miesięczne 100 „ 150|szych systemów, jakoteż, wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny|wą na żądanie właścicieli tych części PORZNTYCY O. 
„ bez-nazwiska 100-szt. „ 1'50|wszelkich nabojów uiezawodnych p.. Eley «Brothers z Londynu ; jedyny skład słynnych dóbr Gwoździec z ich stanu dłużnego is 


Nr = 


żowskiego. 


Ni. Peterscim 
fabrykant machin w Krakowie 


poleca swój. skład nowo poprawaych loko- 
mobil i młocarń ze yno CY) A ki 


Ruston Proctor 6 Comp.: w. Lincoln. 


Znów uznane zostały takowe za najlep- 

sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta- 

tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 

a mianowicie: 

1. W Getyndze (w:Hannowerskiem) 1go 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na- 
grodę, srebrny medal. 

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty; medal. 

3. W Braine-le-Comte (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 


Zwierzchności miejskićj. Dołączony jest. prospekt w polskim jężyku. 3 Przylótanodąja „mogę, ten środek jak rajlepićj polecić każdemu. Na. potwiefdzenie tego. świadectwa Drdacki. złoty AE i 200 franków. 
s i iJi i adę mój is i.pięczęć. i K A 
Zwierzohnośó miasta Boohni he mw: Rody m 4 Rodacy aed Ay Wiedeń 25 lutego 1875. KAR. 041811 3-12) Krzyżanowski. ki |OD KIE 
dnia 8 Sierpnia 1874 (L. 8.) | Dr. v. Schóte, członek kolegium lekarskiego. w. Wiedniu. |: : najlepszćj kon- 
ierpnia r. | a T T gi AW irukcyi 
z ) sed Po 7 Składy w Wiedniu: J. Pierhofet; apt. póđszłotym berłem, Singirstr se 15; Józef Weiss,|. | sirukcyl: 

2 ię Burmistcz ; ,R. Niwicki “0! 0 swrobujoc apt, pod murzynem, I Tuchlauken 27: Ph.Neusteint; apt, pod $, Leopoldem dtaa engagse, 6; w Pe- Starszy.: arz miocarmio ręczne systemu 

Ź a w ń j K H ana szcie: J. v. Török, apt; w Pradze: J: First, śpt.;ow Bernie: Frańoiszek Eder, apt, jak ró-| | i W ;  sztyftowego 3 
e Młyn amerykański a z | wnież wę „wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii. Cena wielkićj Aniki tarta pisem użycia w kihi zdolny i obznajamiony w swoim fachu z|jnowe poprawne młynki do 


1/4 milis od Chrzanowa. położony, jest 
„do wydzierżaw.enia zarąż z wobńćj ręki. 
Bliższćj wiadomości udzieli Żarząd dóbr 


n: fabryki, parowej. 


dawniej "Jacoba Feitla 


Ra 
»» 


{na skład można się udać do: E. v, Niesner, Wien, 


ku językach złr. 1 cent, 60, małój złr. 1. Zamówienia-a zagranicy p 
nalężytości, z prowincji za, prźesłańiem mależytości,! albo za opo bx 


I auiem pocztowem realne. 
Opakowanie 20 cent, więcej. "qm Odsprzedający siog e 
i 


qdpowiedni procent, © udzielć 


en, Karlsghńsse, Nr. 18. 


yłają pa o za nadesłaniem 


cS © 


nłyśami parowemi i„wednemi, mogący się 
wykazać vajlepszemi świadectwami, poszu- 
kuje posady w kraju'łub zagranicą. 


(1951-33) |. Józef Botcha, 


czyszczenia zboża, które pod 

względem działalności: znacznie kosz- 

towne trieury zastępują ; 
najnowsze. najlepsze 


| 
| 
| 


poemen 


DŘ aaa 


— m om eme 


p YE PA 00 


| 


o- 
jówki i sikawką jina vaag 
systemu Nofla: 

poprawne uniwersalne sie- 


teraz LEONA 'HESTLA ę w Krakowie; przy ul.Szpitalnój L. 385. 


„Mam zaszczyt "zawiadomić - WPP, j 4 


cuskich i jedna para Ka- właścicieli edóbr, . że+w fabryce<mojejj 8 / Wi e: pod: Wieliczką, 2 mile wniki szerokorzutne; 
mieni saskich używanych i dó-|od lat 20, istniejącej, dostać można po r M od:*Krakowa odległa, w PRE A machiny rylowe 


bardzo. pięknem poło- 


Aiuóróci sówankawzzdwaizazwcć Gi: „|żeniu, obejmująca 417 morgów ziemi 


conach najumiarkowańszych mąki ko- | 
ścianej w, wybófnych gatupkach." Mąki 
tej która odpowiada -wszelkim=wym4a: 
ganiom chemicznych rozbiorów” wj ra 


Preparatowi temi iiadano specyaliife ksztśłć pigułek dla zabėzpicezeniasgó odwpływu powietrza; zacho 
pos ym sposobem izetkie własności temu zaj PORA piekarstnu gay skuteczność Jogos i 
s awodną. -Pj ogga przygotowują się w troja osób : ; % s ; + kr: 

ROLI SEKT HOGGA E CYST EIRPEPSINY przeciwko: opośledzonemu -trawidniu, goryczy, WymiS wk z odasem, -.z4budynkami, inwentarzem 
przy ciom. specyalny żołądka. p i ni Ep Mim soj ' 

; 2° PIGUEKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu zželazem odkwaszonem przeżwódoród płigeiw. a żywym i "martwym, jest każdego czasu 


j ek f y m r. etca bari (| Z: wolnej i ręki «do: sprzedania lub też 


sieczkarnie; 

amerykań. grabie do siana 

urzączenia gorzęlane do 
ruchu zapomocą kieratu 
i machina parową, ta ósta- 
tnia, bardzo korzystna w, połączeniu 
z młecarnią z powodu szybkiego. wy- 
młócenia i sprzedaży zboża , „dopóki 


„18a I omwałasz qi 


A je 00 | „APT 
B u i : b kla fłłajgce. 0% | SK 
" r ag iż Sh i biamy 2 gatunki: I. pre arowana kw. 30 PIGUŁ HOGG „a PEPSINY łączęniu z Iodańem żela AeA : przeciw P] a s ; x szej 
majacy pięć kwartałów, popielaty |sem rekiny: TL h l Me EO se TO N ea (3 acz. spi toże DIE sintem da kamienicę w 
230) z i b dr; ROT IOWaD4a. | SF PEPSINĄ przez połączenie z : odzi własńości drań 3 aa pokój n oł >R2 : 
De A paka db -yjest do | Fabryka „przy rogatsach na- gościńcu | visis n Żołądek sdb nerwowych i draśliwieh. wiastoścy drażniące jakie iodan 1 żelazo wy- | któremkolwiek zmias;,Galicyi. —  Bliż- 


A 
9 


6% ERDA A - 4 i = e . ; igułki Hogga sprzedają się jedyńie we flakónach (rójgraniastych i znajdują się w lówitych aptekach. 3 F! $ szej informace 4 asi ć.można u wła- t i i a 
c "Plpbuttowie af 5 Tona Ka Listy ođbicra pdd adresem | Dostać moitin w Krakdwio W ptekikh pp. J. Tranezyńskiego i W. Redyka: — (1067.13) [Dściciela ao Hreków, Kleparz Nr. 118. Re GA 4014-30) 
W. sizboi (1991-1- ona Kestla w Tarnowie.: | (1944-3-4) m j w Si Oi E ak aan" 2 MA woj *(19f4-3-3) Cenniki rozsyła na żądanie darmo. 


Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. | Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


